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Przez ciąg całego tygodnia ubiegłego 

pozostały nie rozstrzygnięte sprawa proto­
kółu w kwesty i wschodniej i sprawa dy- 
misyi ks. Bismarka. Stoimy i dzisiaj przed 
temi dwiema zagadkami politycznemi, któ­
re samą już równoczesnością swoją zdają 
się być z sobą złączone, gdyby innych pun­
któw zetknięcia między niemi nie było. Do 
wczoraj ani Turcya nie przystała nń proto­
kół mocarstw, ani ks. Bismark nie otrzymał 
żądanej dymisyi. Może też, jak żądanie dymi- 
syi przez ks. Bismarka postawione wiązano z 
obrotem, jaki dało kwestyi wschodniej pod­
pisanie protokółu, tak również dopóki nie 
będzie w Berlinie znany los, mogący spotkać 
protokół w Stambule, dymisya kanclerza 
niemieckiego musi pozostać w zawieszeniu.

To połączenie dymisyi Bismarka ze spra­
wą podpisania protokółu londyńskiego, dy- 
misyę tę sprowadziło z pola pruske-nie- 
mieckiego na pole europejskie, nadało dy­
misyi kanclerza znaczenie jakby rozstrzy­
gające o losach Europy i kazało na chwi­
lę zapomnieć, że zmiana gabinetu w Ber­
linie już sama przez się staje się kwestyą 
nader wielkiej wagi. Nie mówiąc już bo­
wiem o tem, co ks. Bismark zrobił dla 
przewagi Niemiec w Europie, jak stworzył 
nowy stosunek sił w całym dotychczaso­
wym systemie państw Europy, i nie przy­
puszczając, że z ustąpieniem twórcy tego 
dzieła z widowni politycznej, runąć ono 
musi; jednak wpływ ks. Bismarka na du­
cha i ustrój w ogóle państwa, jako orga­
nizmu spółecznego i na metodę rządzenia 
był tak osobistym i wyłącznym jego da­
rem, iż niepodobna, aby wystarczyło dla 
jego następcy trzymać się ściśle jego śla­
dów. Umiał on zapożyczyć od rewolucyi 
jej środków, od konserwatyzmu jego dok­
tryn monarchicznycb, tak iż równośnle ca­
ły europejski liberalizm mienił go swoim 
mistrzem, a wszyscy konserwatyści szukali 
w nim opiekuna. ApoBtoł jedności narodo­
wej państw, był prześladowcą Polaków; 
stróż prawa, nie znał innego nad wolę 
swoją i korzyść swojego rządu; idealizując 
władzę, wypowiedział wojnę kościołowi, 
najwyższej władzy moralnej; obrońca mo­
ralności, wyrugował ją z polityki. Ktokol­
wiek po nim obejmie rządy państwa, za­
stanie przygotowany przezeń rozkład poli­
tyczny, socyalny, ekonomiczny, zamęt j w 
pojęciach prawnych, bezwyznaniowość w u- 
stawach ulegalizowaną, armię milionową, 
której siły już zużyte zwycięztwami, upadły 
handel i przemysł, mimo zdobyczy terito- 
ryalnych i kontrybucyi miliardowej, zubo­
żenie powszechne mimo wysokich cen za­
robkowych a obok hołdów głośno powta­
rzanych, tysiąc procesów o obrazę czci jego.

Dzieło ks. Bismarka, państwo przez nie­
go zbudowane, nie jest jeszcze wykończone, 
a po piętnastu latach jego rządów, z chwilą, 
gdy dobrowolnie lub zmuszony okolicznościa­
mi od steru jego usuwa się, nie zostawia mu 
żadnej rękojmi utrzymania jego stanowiska

wobec Europy, albo jego organizacyi we­
wnętrznej. Czyż takie Camphauseny i Fal­
ki, posłuszne narzędzia woli Bismarka, zdo­
łają nagle z biernych ról swoich wyjść na 
przodowników? Wszakże już próbował raz 
ks. Bismark złożyć największą część brzemie­
nia swego na kilkoro bark cudzych, ale mu­
siał po krótkiej przerwie objąć napowrót 
wszystkie obowiązki swoich połączonych 
urzędów. Wprawdzie, zastrzegł sobie był 
wtedy prawo powrotu, ale któż wie, czyby 
jutro powiodło mu się powrócić, jeźliby 
teraz, gdy odchodzi, zaszły jakie wypadki 
powrót jego utrudniające, albo następcy 
jego umieli się stać pod innym, niż on 
względem niezbędnymi.

Nigdy jednak dotychczasowy kanclerz nie­
miecki nie cieszył się takim osobistym, jak 
teraz tryumfem, bo nawet przeciwnicy jego 
ubolewają nad jego zamiarem usunięcia się, 
albo lękają się jego ustąpienia, jako zapo­
wiedzi wielkich i radykalnych zmian w o- 
gólnym systemie europejskim. Bo on za 
wielu myślał i działał, bo miał odwagę 
inicyatywy i zaufanie powodzenia. Szcze­
gólniej też w Austryi i w Anglii upadek 
Bismarka przeraził, jakby wraz z nim mia­
ła się usunąć pod obu temi państwami 
ziemia z pod nóg i zostawiła politykę ich 
zawisłą w powietrzu. I rzeczywiście, bez ini­
cyatywy i bez zaufania w siebie, oba te 
jaństwa podpisały protokół londyński wbrew 
interesowi własnemu a uczyniły to, gdy nie- 
mogły już wyglądać, że Bismark krok ten 
im odradzi.

Sprawozdanie
c. Je. ministerstwa oświaty i  spraw duchownych 

z r. 1876.
( Jabrcsbericht des k. k. Ministeriums fttr Cultus-

tind U ntorTlaht d r  1R7 P.)

Doc hody .
(Dalszy ciąg.l

Jeśli już liczby powyższe świadczą, że sprawa o 
światy ludowój u nas, przynajmniej co do żywiołu 
polskiego, nie tak bardzo żle stoi, jak nam nieraz 
zarzucają i jak sami w zaszczytnej zaprawdę trwo- 
żliwości o tę sprawę wyobrażać sobie jesteśmy skłon' 
ni, ostatni rozdział właściwego sprawozdania mini- 
steryalnego wart zaiste złotemi głoskami być druko­
wany, o ile odnosi się do Galicyi. W rozdziale tym 
bowiem mowa o stypendyach, a szereg fundacyj, 
które jako nowo utworzone podane zostały (w sku­
tek rozporządzenia ministeryalnego z d. 12 luteg) 
1876 r.) do wiadomości ministerstwa w czasie ot 
Igo stycznia do końca grudnia r. z., wystawia ofiar­
ności polskiśj na cele cywilizacyjne niepospolicie 
chlubne świadectwo. Mniejsza jeszcze o to, że tych 
nowych fundacyj polskich jest 7 w ogólnćj liczbie 
31, ale ważniejsza, że z ogólnej sumy objętych nie­
mi funduszów, wynoszącej około 150,000 złr., przy­
pada na fuudacye niemieckie, czeskie itd. tylko oko­
ło 68,000 złr., całą zaś resztę stanowią fandacye 
polskie. Żadna z fundacyj niemieckich itd. nie prze­
chodzi 8000 złr. kapitału, najmniejsza zaś wynosi 
300 złr., podczas gdy największa fundacya polska 
wynosi przeszło 45,000 złr. kapitała, inne podane 
tylko wedle ilości rocznych stypendyów, liczyć mo­
żna na 25,000 lub 20,000 złr. kapitału, a najmniej­
sza wynosi 1437 złr. Podajemy je wedle spisu:

1. Fundacya Walentego S z k l a r s k i e g o  dla 
uczniów wydziału lekarskiego uniwersytetu krakow­

skiego po ukończeniu nauk na uzyskanie doktoratu 
na podróże; kapitału 10,000 łr.

2. Fundacya Juliana Bayeia  dla uczniów insty­
tutu technicznego i uniwersyteu w Krakowie; dwa 
siypendya roczne po 125 złr. kapitał niepodany)

3. Stanisławowska fundacyi i m i e n i a  Gi ze l i  
la zakładu wychowawczego v Stanisławowie; pre 
tacya roczna 120 złr. (kap. ns pod.).

4. Fundacya Kaspra Zubowski ego  dla zakła 
< ów naukowych w Krakowje; kapitału 45,291 złr.

^ó^Fundacya Stanisława & al u ń s k i e g o dla szkół 
średnich i uniwersytetów w Gilicyi; pięć stypendy 
ów po 40 dukatów, (kap. nu pod.).

6. Fundacya z okoliczności jibileuszu cesarza ił ran- 
oi szka  J ó z e f a  dla dragiegi wyższego gimnazjum 
rządowego we Lwowie; kapiału 1437 złr. 79 ct.

7. Fundacya familijna M ana Mieczni Wierz-  
ł i ck i  ego ,  ewentualnie dla biednych studentów Fo- 
aków pochodzenia szlachecKego; cztery stypendya 

po 340 zir. .
Na tem kończy się właśc.we sprawozdanie mim- 

Bteryalne, po którem idzie część dodatkowa, obejmu­
jąca rozprawy o rozmaitych przedmiotach, a nako 
niec statystyka zakładów naukowych.

Po powyższem zestawieniu notat najróżnorodniej 
ych, które, acz systematycznie uporządkowane, 

zostają bez wewnętrznego między sobą węzła, 
wdzięczniejsze nieco jest zadanie streszczenia dra 
giój części s p r a wo z d a n i a ,  przynajmniej co do dwu 
lierwszych rozpraw. ^

Pogląd na sprawę zniesienia szkól chirurgicznych 
w Austryi.

Od wielu lat już uznano za wielką niewłaściwość, 
że w Austryi publiczna jak i prywatna służba sani­
tarna nie znajduje się wyłącznie w ręku lekarzy do­
skonale wykształconych, lecz i w ręku cyrulików, 
itórzy bez należytego wykształcenia przygotowaw­
czego wstępując do zakładów medyczno-chirurgicz- 
nych i Błuchając tu anatomii, chemu, fizyki, fizyolo- 
gii, patologii itd., niezdolni byli pojąć należycie i 
przetrawić w sobie tych wykładów w sposób praw­
dziwie pożyteczny. Jeśli nawet doktór medycyny z 
swą wyższą wiedzą i wykształceniem po trzech la­
tach studyów teoretycznych, po dwóch iatach prak- 
tyki w klinice, idzie na dalszą praktykę do szpitala, 
aby przygotować się do samodzielnego radzenia so­
bie z niezliczonem mnóstwem chorób, ®ńż p°wie-
dtilerć o  o y r o U in i ,  k t ó r y  (fhŁM-OTOWać i  kO U lbl

nigdy się nie nauczył? .
Od jak dawna już poznano się na modostatkach 

podobnego wykształcenia lekarskiego, wynika z m- 
strukcyi dla cyrulików z dnia 9 października 1809 
roku, wedle którój dyplom „patrona chirurgu" u- 
poważniał tylko do leczenia lżejszych chorób we­
wnętrznych, zresztą zaś tylko do praktyki zewnę 
trznój i akuszerskiój, i to tam, gdzie nie było dokto­
ra medycyny. Doświadczenie jednak i własne wyzna­
nie cyrulików pouczyło, że to rozporządzenie ogra­
niczające przeprowadzić się nie dało, po części dla 
tego, że sąd o większój czy mniejszój chorobie we- 
wnętrznój należał do samych cyrulików, po części, 
że cyrulik musiał przed przybyciem lekarza przystą­
pić do opatrzenia chorego bez względu na charakter 
choroby, po części nakoniec, że sami chorzy me żą­
dali lekarza, woląc ograniczyć się na pomocy cyru­
lika, mianowicie chorzy z niższych klas społe­
cznych.

Ztąd przykłady przerażającego obhcdzema się z 
wewnętrznie chorymi i z położnicami. Nadto obe­
cność ich przy czynnościach sanitarno-policyjnych i 
sądowych jawnie wykazała skutki braku wykształce­
nia. Prócz tego sprawozdania zakładów chirurgicz­
nych stwierdzały nieuctwo uczniów i daremne z mmi

Koniecznie tedy trzeba było zapobiedz złemu i po­
myśleć o dochowaniu się jednój kategoryi lekarzy 
zupełnie wykształconych.

Wiedeński wydział lekarski w latach 1843 i 1845 
wyraził ministerstwu oświecenia swoje o tem prze­

konanie, które wnet ogarnęło szersze koła. Minister­
stwo też rozporządzeniem z dnia 19 sierpnia r. 1848 
zasadniczo orzekło o zniesieniu niższych studyów chi­
rurgicznych. . . .  . . T , ,

Zaczęto rzecz od zniesienia szkoły w Lublame 
w r 1848; zniesiono dalej w r. 1849 zakłady chi­
rurgiczne w Wiedniu i Pradze; później z j ed n o c z e -  
s n e m  u z u p e ł n i e n i e m  u n i w e r s y t e t ó w  wy­
d z i a ł a m i  l e k a r s k i e m i  zniesiono te zakłady 
w Gradcu (1863) i w Inspruku (1867). Przy byłej 
„akademii Józefa" w Wiedniu także zniesiono niższe 
studyum chirurgiczne (1864). .

Koniecznością zupełnego zniesienia szkół chirnr 
gicznych zajmowały się pisma naukowe od lat 25 
Kolegia profesorów w Wiedniu i Pradze, komisya 
sanitarna zwoływana w r. 1849 i 1857, rada edu­
kacyjna w r. 1865, oświadczyły się za zniesieniem. 
Nawet zebranie cyrulików w Wiedniu w roku l obo 
przyznało się do niedostatecznego wykształcenia.

Nakoniec Izba poselska wśród obrad nad budżetem 
r. 1870 uchwaliła rezolucyę: „ułatwić studya lekar­
skie utworzeniem kilku wydziałów lekarskich, prze- 
dewszystkiem przez z a m i e n i e n i e  zakładów chirur­
gicznych we Lwowi e ,  Ołomuńcu i Salcburgu na 
wydziały lekarskie." Wykazy statystyczne z lat od 
1852 do 1862 pouczają, że wskutek zniesienia szkół 
chirurgicznych liczba lekarzy pomnożyła się o 650, 
liczba cyrulików zmniejszyła się o 250. Owa re- 
zolucya i ten fakt nastręczyły ministerstwu spo­
sobność do dalszych kroków w celu zniesienia wszy­
stkich szkół chirurgicznych. Naczelna Rada sanitarna 
po dokładnem zbadaniu sprawy oświadczyła się też 
dnia 3 grudnia r. 1870 za zniesieniem reszty tych 
szkół, dowodząc jednocześnie, że, j e ś l i  w y d z i a ł y  
l e k a r s k i e  b ę d ą  p o mn o ż o n e ,  nie potrzeba oba­
wiać się braku lekarzy.

Zgodnie z tą opinią Rady uchwaliła Izba deputo­
wanych i Izba wyższa w kwietniu r. 1870 : wezwać 
rząd, aby wniósł projekt ustawy o naukach lekarskich 
na podstawie zniesienia szkół chirurgicznych.

W obec takiej zupełnej zgodności wszystkich czyn­
ników ministerstwo mogło przystąpić do ostatecznego 
załatwienia sprawy, a najwyższem rozporządzeniem 
z dnia 20 marca zniesiono zakłady medyczno-chirur* 
giczne we Lwowie, Ołomuńcu i Salcburgu.

Ale rezolucya Izby deputowanych z dnia 20 gru­
dnia r. 1874 wzywa rząd, aby raz jeszcze zbadał 
sprawę zniesienia tych zakładów. Ministerstwo o- 
świecenia prosiło ministra spraw wewnętrznych, aby 
się oświadczył, czy wznowienie ich byłoby rzeczą po­
żądaną, aby zapobiedz może brakowi lekarzy w bie­
dnych okolicach górsklcn. 'Zażądano ̂  opinii dEicmęojw 
namiestnictw, między niemi lwowskiego. Wszystkie, 
z wyjątkiem tyrolskiego i salzburskiego, stanowczo 
oświadczyły się za zniesieniem zakładów, bo gdzie 
wyżywi się cyrulik, tam i lekarz znajdzie utrzyma­
nie, zwłaszcza że cyrulicy, zamiast osiedlać się w o- 
kolicach górskich, zalewają najżyźniejsze doliny i 
równiny. Wywody namiestników tyrolskiego i salz­
burskiego okazują się bezpodstawnemi.

Naczelna Rada sanitarna ponownie tedy jednozgo 
dnie oświadczyła się przeciw wznowieniu szkół chi­
rurgicznych. Minister spraw wewnętrznych zupełnie 
zgodził się na to zdanie.

Kwestya dalszego istnienia tych szkół zajmowała 
także towarzystwa lekarskie we wszystkich krajach 
koronnych, między niemi lwowskie i krakowskie w 
interesie umiejętności lekarskiej energicznie oświad­
czyły się przeciw wznowieniu. W petycjach swych 
przywodzą okoliczności i fakta, któremi rząd także 
powodował się przy znoszeniu zakładów tych; mia­
nowicie powołują się na fakt, że w miarę ubywania 
cyrulików, osiedlają się doktorowie medycyny nawet 
po wsiach, że przeto nie potrzeba obawiać się bra­
ku lekarzy, zwłaszcza gdy przeprowadzona będzie or- 
ganizacya służby sanitarnej po gminach.

Sprawa tej organizacyi jednak, jako też poruszona 
sprawa utworzenia stypendyów na rzecz tych kandy-

sterstwa spraw wewnętrznych, z k t ó r e m  rozpoczęto 
już w tym przedmiocie narady. (D. c. n.)

datów medycyny, którzyby później mogli być powo- 
| łani do okolic, gdzie będzie brak lekarzy, jak wogóle 
iwszystkie kroki, które uczynić wypadnie w interesie 
publicznej służby sanitarnej, należą do zakresu mini-

KORESPONDENCYA „CZASU!1

W i e d e ń  7 kwietnia.

0  Straszny to upadek Europy! tak każdy, co nie 
stracił poczucia godności, mnsi-zawołać po przeczytaniu 
protokółu londyńskiego, a zwłaszcza dodatkowego o- 
świadczenia hr. Szuwałowa. Zarumienić się trzeba, 
gdy jeszcze znajdują się pisma angielskie, jak np. 
Daily Telegraph, których zdaniem Europa szczycić 
się może dziełem swój dyplomacyi. Kto po przeczy­
taniu deklaracji br. Szuwałowa, napisanśj w tome 
kapralskim, jakby po odniesionem świeżo najświe- 
tniejszem zwycięstwie wojskowem, kto po przeczyta­
niu tój deklaracji, przypominając^ zachowanie się 
Rosyi względem Polski przed rozbiorem, me nabrał 
stanowczego Pokonania, że p r o t o k f t ^ ^  
wi najwyższy tryumf polityki rosyjskiśj, najg ębsze 
upokorzenie całój Europy, i że ogłoBzeme tej deMa- 
racyi nie może inaczśj kończyć się, jak wojną z lu r- 
cyą, ten — zdaniem naszem — oddaje się złudzeniom, 
którym fakta najbliższe kłam zadadzą. Od pól roku 
uważamy wojnę rosyjsko - turecką za nieuniknioną, 
nigdy nie przypuszczaliśmy, aby protokół londyński 
mógł ją zażegnać, ale z drugiśj strony niemiehśmy 
wyobrażenia, że tenże sam protokół, który miał po­
służyć jako instrument pokojowy, nie jest niczem in- 
nem, tylko policzkiem, jaki Rosya zadała Europie i 
Turcyi. Cały protokół to robota studencka, a dekla- 
racya Szuwałowa to „pisany" paletot Menezykowa. 
Nie podobna przypuścić, aby Turcya na podstawie 
takićj deklaracji zechciała dalśj prowadzić ukłaay. 
Dziś też ogólne panuje zdanie, że Turcya odrzuci tę 
deklarację i że nie przystanie na podyktowany sobie 
z Petersburga pokój europejski.

Przerażająca to niemoc Europy! Jakże szczęśliwy 
ks. Bismark, że w chwili takićj, bez ubliżenia so­
bie, udać się może w zacisze i zdała przypatrzeć się 
rozwojowi wypadków. Usunięcie się ks. Bismarka 
powszechnie tłómaczą w duchu dla Rosyi nader ko­
rzystnym. W Berlinie prąd rosyjski wziął widocznie 
górę. Usunięcie się ks. Bismarka, w chwili gdy roz­
strzygnąć się ma ostatecznie kwestya wschodnia, jest 
ciosem dla hr. Audrassego, który opierał całą poli­
tykę na umowach osobistych z kanclerzem memie- 
okim. Pojmujemy, że w takim stanie rzeczy hr. An- 
drassy nie opuszcza Wiednia i nie może wstąpić w 
ślady ks. Bismarka, jadącego na swą willegiaturę. 
Teraz Rosya u z y s k a ł a  s w o b o d ę  d z i a ł a n i a ,  
a powtarzamy, że nić brak i takich, co posądzają 
ks. Bismarka o grę fałszywą. Ks. Bismark usuwa 
się, ale bierze ze sobą syna swego hr. Herberta 
Bismarka, który może posłużyć za najlepszego jm>- 
wiernika i pośrednika między ojcem a berlińskim 
światem rządowym: Kto wie, czy ks. Bismark z za­
cisza swego nie będzie dalśj kierował polityką, zreu- 
ciwszy ze siebie odpowiedzialność i pewne moralne 
zobowiązania względem hr. Andrassego. Zgoła nasta­
ła teraz chwila najkrytyczniejsza w sprawie wscho- 
dnićj. __________

P e sz t 7 kwietnia.

§. Zbyt skwapliwie zapowiedziały rządy z tej i 
z tamtej strony Litawy wniesienie projektów ugodo­
wych do ciał ustawodawczych zaraz po ponownem 

'podjęciu prac parlamentarnych. Minister oświecenia 
[publicznego p. Trefort, dzierżący zarazem tekę han­
dlu, wrócił przedwczoraj wieczorem po bardzo krót­
kim pobycie w Wiedniu do Budypesztu, pozostawia­
jąc tam tylko ministra skarbu p. Szella, i przywiózł 
wiadomości niebardzo pocieszające co do rychłego 
„sformułowania" projektów ugodowych, które to 
„sformułowanie" bynajmniej nie ogranicza się na 

i formie, lecz stało się zawisłem od załatwienia nie­
jednego jeszcze punktu spornego de merito rei, jak

Część literacko-artystyczna.

T E A T R .
Drobne szczegóły codziennych wydarzeń, jakich 

każdy doznaje niezwracając nawet uwagi na nie, 
mieszczą w sobie nieraz tyle siły komicznej, że po­
trzeba tylko zręcznego pęzla lub pióra, aby z nich 
utworzyć wesoły i zajmujący obrazek. Komuż n. p. 
niezdarzyło się, że mu zamieniono kapelusz lub ka­
losze, owe antipodyczne części ubioru, z któremi 
wszedłszy gdziekolwiek trzeba się rozstawać, a które 
na nieszczęście tak są zawsze do siebie podobne, że 
najmniejsze roztargnienie ich właściciela wystarcza, 
aby potem nikt do swojej własności nie trafił. Ktoś 
miał Bwieży kapelusz, a wychodząc nieznalazłszy go, 
musi się zadowolić pomiętem, wyszarzanom nakryciem 
głowy, które nadto nie stosuje się do jej rozmiarów 
i albo zaledwo na jej wierzchołku się trzyma, albo 
gpada na czoło i oczy. Odzyskać stratę niepodobna, 
bo.roztargniony przywlaszczyciel kapelusza poszedłszy 
gdzieindziej, znów go za inny zamienił; a poznać go 
na cudzej [głowie trudno, gdyż choć „co głowa to 
rozum," kapelusze są zwykle jednakie jak krople 
wody. Jeżeli z kapeluszem, który wdziewając bierze 
się do ręki im a się go przed oczyma, dziać się mogą 
podobne zamiany, to tem bardziej nastręczają do 
nich sposobność kalosze, na które niepatrząc, wsuwa 
gję w nie nogę. Kalosze więc, których nimowolna i 
mimowiedna facyenda bardzo często się praktykuje, 
dostarczyły mistrzowi w zakresie zabawnych i peł­
nych rucha obrazków, hr. Janewi Aleksandrowi Fre­
drze przedmiotu i tytułu do jedno-aktowej komedyi, 
która po raz pierwszy odegraną została w sobotę 
na benefis p. Wolskiej, jednej z najzasłużeńszych i 
bez przerwy wiernych scenie krakowskiej artystek,

wraz z operetką w 2ch aktach Zalci z tekstem p-Wł. 
Lud. Anczyca, ułożonym według pierwotnego szkicu 
p. St. Dobrzańskiego, z muzyką p. Hoffmanna.

Komedya Kalosze, przedstawiona niedawno przez 
grono amatorów na wieczorze u Namiestnikostwa, 
hr. Potockich we Lwowie, a może i głównie w tym 
napisana celu, ma jedynie zabawę bez żadnej innej 
ubocznej myśli społecznej na oku. Wyłączny! ro­
dzajowy, rzec można pod tym względem talent au­
tora umiał nadać najprostszej w świecie fabule tak 
wesoły nastrój, tak splątać nić akcyi i akcyę tak 
ruchliwą uczynić, że kalosze około których cała in­
tryga się wije, dodrowadzają do kolizyi, tworzą nie­
spodziewane sytuacye, a w końću stają się główną 
sprężyną skojarzenia małżeństwa. Nic też w tej dro- 
cnostce nie zostało pominiętem, co może rozweselić: 
ani krótki wzrok, który będąc powodem zamiany 

' iszy, toruje drogę do rozmaitych wesołych gui 
pro quo , ani katar jako bezpośredni skutek utraty 
kaloszy i w jego następstwie spazmatyczne kichanie, 
ani owe znane szlacheckie pocałunki ̂ z dubeltówki. 
Obok tych fizycznych motywów komiki, tkwi ona 
również w charakterach. Nie jestże komicznym pan 
Leander Inicki, który nie przyjmuje zwróconych so 
bie własnych kaloszy dla tego, że ten co je  ̂miał na 
nogach, mógł być chorym—• i co chwila kupując nowe 
kupowałby je do nieskończoności; albo córka jego 
Emilia, co zdejmowanie kapelusza przed mniemanym 
krzyżem na domu, przez nieznajomego z krótkim wzro­
kiem mężczyznę, który przechodzi codziennie ulicą, 
bierze za hołd dla siebie, zajmuje się nim gorąco i 
zobaczywszy go, wyznaje z całą naiwnością, że mu 
jest wzajemną. Na szczęście tym nieznajomym i me- 
znającym Emilii mężczyzną był Karol Bótowicz, któ­
rego wuj jego pan Filip Filowicz bez jego wiedzy 
oświadczył dawnemu swemu przyjacielowi Inichemu 
ojcu Emilii, jako pretendenta do jej ręki. Naiwność 
młodej panienki, mogąca ją w innych okolicznościach 
skompromitować, wyszła jej tym razem na dobre 

| Bótowicz usłyszawszy niespodziewane wyznanie uczuł

w swem sercu wzajemność, i ten traf więcej ich 
zbliżył w jednej chwili niżby to uczynić były mogły 
najnatarczywsze nalegania wąja. A wszystko to spra­
wiły owe magiczne kalosze. Nie kłamie znane przy­
słowie, jak tego wspomniana komedya dowodzi , że 
„nie ma złego coby na dobre nie wyszło." Czyż me 
jeden z ojców mających córki na wydaniu nie zgo­
dziłby sią chętnie na stratę kaloszów, gdyby w taki 
sposób miała być wynagrodzoną?

Komedya ściągnęła do teatru bardzo liczną publi­
czność potrojną siłą atrakcyjną: urokiem nazwiska 
autora rozgłosem przedstawienia u Namiestnika i 
benefisem p. Wolskiej. Beneficiantkę, która sumienną 
pracą, zawsze dobrem a nieraz znakomitem oddaniem 
ról, a nadewszystko bezpretensjonalną spokojnośdą 
charakteru, zasługuje zewszechmiar na Bympatyczne 
uznanie, powitano na wstępie długo przeciągającomi 
się oklaskami i hołdem liczych bukietów. P. Wolską 
wystąpiła w roli Balbiny, której grą swoją tak zawroe 
wytrawną i dobrzo zastosowaną umiała nadać wybi- 
tność. Reszta występujących w komedyi, a mianowi­
cie trzy najbardziej wpływowe jej figury, szły jakby 
na wyścigi z sobą o lepsze: P. Szymański w roli 
Leonarda Inickiego wybornie przedstawił typ czło­
wieka systematycznego, posuwającego przymiot ten aż 
do granic, w których stawać się zaczyna wadą. Kon­
trastem tego dziwnie drobnostkowego charakteru jest 
Karol Bótowski, młodzieniec dzięki słabości wzroku 
do najwyższego stopnia roztargniony, nie pewny sie­
bie, ciągle występujący naprzód i cofający się, któ­
rego rolę oddał p. Wojdałowicz z wielką znajomo­
ścią wszelkich odcieni, właściwych zachowaniu się 
tego rodzaju ludzi. Pośrodek między temi skrajnemi 
usposobieniami stenowi p. Filip Filowicz, którego 
rolę odegrał bardzo charakterystycznie p. Podwyszyn- 
ski. P. Czaki dość zgrabnie oddała naiwność Emilu. 
Publiczność dawała oklaskami częste oznaki zado­
wolenia. . , ,

Resztę wieczoru tapełniła operetka dwuaktowa p.

letniej przeszło przerwie. Kiedy przed kilką laty p. 
Hofman, utalentowany i znany już od dawna forte- 
pianista wystąpił po raz pierwszy z kompozycyą w 
rodzaju dramatycznym, wówczas Zaki cieszyły się 
rządkiem w mieście naszem powodzeniem. Wesołe 
libretto p. Anczyca, osnute na tle zawsze dla publi­
czności naszej ponętnem, zyskiwało wiele uroku i 
wdzięku w połączeniu z muzyką lekką, swobodną, 
przypominającą to pusty śmiech żaków szkolnych, to 
znów w aryi „księżyca blask" i duecie Zakliki z Zosią, 
i charakteryzującą doskonale sentymentalizm XV III 
wieku. Żaki były pierwszym krokiem młodego kom­
pozytora na nowo obranej drodze. Talent jego, wy­
wiązał się z tego zadania bardzo dobrze; Żaki przed­
stawiono we Lwowie i w Warszawie, gdzie zyskały 
pochwały i uznanie najkompetentniejszych krytyków, 
jak Żeleński i Sikorski. I to co zauważano w Ża­
kach, że p. Hofman, umie nadać swoim kompozy­
cjom charakter narodowy, wybitną cechę polską, to 
samo wystąpiło jeszcze w jaśniejszej formie w Kra­
kowiakach i Góralach, a nawet w tych kilku tak 
szczerze polskich i ludowych piosnkach Emigracyi. 
P. Hofman nie opiera swych kompozycyj na moty­
wach ludowych, nie tworzy ich z motywów powsze 
chnie znanych i śpiewanych; bo przemieniać formę 
pieśni gminnych, ubarwiać je i upiększać niej jest 
zasługą, i nie nadaje bynajmniej kompozycyi narodo­
wego charakteru. Przeciwnie wniknąć w ducha mu­
zyki ludowej i na jej wzór i podobieństwo wysnuć 
z siebie coś, coby odpowiadało zupełnie odrębnemu 
charakterowi naszego ludu, co byłoby pięknem, a za­
razem zgodnem z gustem i przekonaniem wieśnia 
ków, to zdaniem naszem tworzy muzykę o wybitnym 
charakterze polskim i ludowym. W tym kierunku 
zdaje nam się, że p. Hofman posiada szczególny ta­
lent. Piosnki z Żaków stały się już tak znanemi, że 
prawie każdy umie je na pamięć, nie znając często ich 
pochodzenia; mazurków i obertasów z Krakowiaków 
‘ Emigracyi nie można w niczem odróżnić od śpiewieczora zaDełniła operetka uwuanowa p. i emigracyi -r--

Hofmana Żaki, wznowiona na naszej scenie po dwu | wanych w okolicach Krakowa, a niektóre przeszły

uż W usta ludu. P. Hofman ciągłem zajęciem w 
dyrekcyi orkiestry teatralnej i operetki, dowodzi, że 
nie cofa się przed pracą; przedstawienia jego opere­
tek, jak np. ostatnie Żaków przypominają publicz­
ności talent kompozytora, który posiadając oba wa­
runki sztuki: talent i pracę, upoważnia do świetniej­
szych jeszcze na przyszłość nadziei, które z pewno­
ścią nie zostaną zawiedzionemi.

Oba przedstawienia Żaków, sobotnie i niedzielne, 
odznaczały się dobrą grą p. Morozowicza i chórami, 
które dokładnie wyuczone śpiewały zgodnie, ożywia­
jąc wesołością i naśladowaniem pustoty żaków szkol­
nych całość przedstawienia. Rolę Zbigniewa śpiewała 
pani Wierzbicka, utalentowana artystka, która zwła­
szcza na drugiem przedstawieniu, przejąwszy się cha­
rakterem pustego żaka, bardzo zręczne płatała figle 
bakałarzowi. Rolę Barbary objęła po śp. Ekerowej 
panna Wojnowska, artystka bardzo pożyteczna w ro­
dzaju charakterystycznym. Za to Zakfika przypom­
niał nam przeszłość naszej operetki i artystów, któ­
rych w tej roli słyszeliśmy. P. Eiszporn bowiem wi­
docznie nie jest jeszcze usposobionym do śpiewu i 
dla tego partya jego wypadła niezbyt szczęśliwie. 
Panna Płaczkowska śpiewała rolę Zosi z powodze­
niem; na drugiem przedstawieniu publiczność obsy­
pała ją za baladę w pierwszym akcie oklaskami. 
Orkiestrze musimy jeszcze zrobić jednę uwagę, że na 
pierwszem przedstawieniu akompaniowała trochę za 
głośno i w niektórych miejscach zagłuszała śpiewa­
ków. Wprawdzie orkiestra wojskowa posiada wiele 
bardzo cennych zalet, ale w letniej zwłaszcza porze, 
zmęczona ciągłemi marszami, nie może później grać 
swobodnie w teatrze. Coraz więcej daje się więc u- 
ozuwać brak stałej o r k i e s t r y  m i e j s k i e j ,  którą 
przy tylu siłach artystycznych w mieście naszem, 
dałaby [się łatwo zorganizować, tylko trochę dobrej 
woli i inicyatywy.



zresztą poprzednio już głosiły wieści. Jednym z głównych 
punktów spornych, które wogóle odnoszą się do taryfy 
celnej, jest sprawa unormowania cła od nafty, spra­
wa w roku zeszłym już podnoszona przez inspiro­
wane dzienniki tutejsze w duchu niekorzystnym dla 
galicyjskiego przemysłu naftowego. Szczegóły pozo­
stają dotychczas nieznane, tak że w obszerniejsze omó­
wienie rzeczy zapuszczać się nie mogę. W ten spo­
sób dzieło ugody, o którem po ośmnastu niemal 
miesiącach rokowań a raczej zatargów sądzono, źe 
już go dokonano, podane jest na nowo w wątpliwość, 
a z pojawieniem się różnicy zdań między obu rzą­
dami przy sposobności sformułowania projektów, za­
czyna też budzić się znów nśpiona na chwilę krytyka 
dziennikarska. Może właśnie dla usunięcia dziennikom 
sposobności do rcznamiętnienia na nowo opinii publi­
cznej zachowywana jest ścisła tajemnica o konferen- 
cyach p. SzeUa z p. Pretisem. Pan Szell dzisiaj tu 
ma wrócić, aby po naradzie z innymi członkami ga­
binetu tutejszego udać się znów do Wiednia, co do­
wodzi, że spory nabrały charakteru dosyć zaostrzo­
nego. Zresztą nie sama sprawa taryfowa jest polem 
zatargów, lecz i kwestya bankowa, w której punkt 
dotyczący wice-gubernatorów bankowych nie przestaje 
być spornym.

Pobyt pp. Treforta i Szella w Wiedniu miał je ­
dnocześnie na celu układy z wiedeńskim domem 
Kothschildów w sprawie emisyi renty złotej, o której 
pisałem w liście ostatnim. Rzecz ta podobno jnż go­
towa o tyle, źe dom Rothschildów przyjął pośredni­
ctwo w ulokowaniu obligacyj, ale niegotowa jeszcze 
o tyle, że znaczna ich część dotychczas nie uloko­
wana. Będzie trzeba bardzo spieszyć, jeśli ponowne 
wątpliwości co do ugody nie mają wywrzeć fatalnego 
wpływu przynajmniej na obfitość cudem otworzonego 
skarbowi węgierskiemu źródła kredytu.

Pan Tisza uznał obecność swą w Wiedniu na te­
raz za całkiem zbyteczną, z której to okoliczności, 
jako też ztąd, źe p. Trefort pozostawił samego p. 
Szella do układania się z samym p. Pretisem, poja­
wiają się komentarze w tym duchu, że dzieje się to 
dla zamaskowania sporów w interesie wspomnianej 
co dopiero pożyczki, jak niemniej dla utrzymania 
opinii publicznej w spokoju.

Hr. Andrassy po kilkakrotnem odroczeniu wyjazdu 
swego do Terebes dziś wieczorem nareszcie miał o- 
puścić Wiedeń. Niema w tem jednak nic stanowczego, 
zachodzi nawet pytanie, czy wspólny minister spraw 
zagranicznych wogóle znajdzie teraz tyle wolnego 
czasu, aby na cały tydzień oderwać Bię od pracy.
Z tonu artykułów Pester Lloyda, organu pozostają­
cego wprost w styczności z biurami przy Ballplatz 
w Wiedniu, wnosić można, źe protokół londyński 
sprawia hr. Andrassemu niemało kłopotów, aby Ro- 
sya nie wyzyskała go w swoich celach.

nie wydziału budżetowego o piśmie komisyi central? 
nej długu państwowego z 26go października 1876 
względem nieprzyjęcia tymczasowej operacyi kredy­
towej 25 milionow złr. do wykazu długu państwo­
wego po koniec czerwca 1876; sprawozdanie wy­
działu gospodarczego o projekcie ustawy mającej 
znieść okrąg cłowy brodzki.

— Na posiedzeniu sejmów krajowych: Morawy, 
Salzburgu, Yorarlbergu i Styryi, w d. 6 b. m. przy­
stąpiono do wyboru rozmaitych komisyj. W sejmie 
salzburskim interpelował Sig i ,  jak długo potrwa 
jeszcze zamknięcie granicy dla bydła rogatego. Zam­
knięcie granicy było zarządzone z powodu zarazy, 
która już dawno ustała. Namiestnik hr. Thun od­
powiedział, że w jak najkrótszym czasie zarządzi o- 
twarcie granicy. W sejmie styryjskim przedłożył na­
miestnik wniosek rządowy o uregulowaniu rzeki Dra­
wy począwszy od Pettau.

— Ze strony kompetentnej poruszono myśl urzą 
dzenia zbiorowej wystawy przedmiotów austryackich 
dróg żelaznych na paryskiej wystawie. Ta zbiorowa 
wystawa miałaby dać dokładny obraz rozwoju au 
stryackich dróg żelaznych pod względem od r. 1867. 
W tym celu ma generalna inspekcya dróg żelaznych 
zająć się wypracowaniem planów przedmiotów budo­
wlanych, stacyj, nasypów kolejowych, mostów, urzą­
dzeń mechanicznych, sygnałów, wozów itp., jednem 
słowem, ma sporządzić plany, rysunki, fotografie, a 
nawet i modele, tak, ażeby zwiedzający wystawę 
mogli mieć dokładny obraz o rozwoju i obecnym 
stanie środków komunikacyjnych w Austryi. P. mi­
nister handlu zgadza się najzupełniej z myślą urzą­
dzenia zbiorowej wystawy i przyrzekł ze swej strony 
jak największe poparcie. Obecnie wezwano zarządy 
wszystkich dróg żelaznych do oświadczenia, czy i w 
jaki sposób zechcą przyczynić się do urządzenia ta ­
kiej wystawy zbiorowej.

— Minister oświecenia Dr Stremayr wyjechał d.
6 b. m. z Wiednia do Karlsbadu, gdzie zabawi kil­
ka tygodni celem poratowania zdrowia.

Sprawa wschodnia.
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tym jedynie celu, ay zyskać na czasie". Ani angiel­
scy, ani tem bardzit tureccy mężowie stanu nie mo­
gą szczerze wierzyć, że wojny uniknąć można. Dzień* 
nik wspomniony mmma też, że Turcya najprawdo­
podobniej odmówi s ej zgody na żądania Europy w 
protokóle zawarte, pnieważ "zwłoka jeszcze bardzie, 
jest dla niej uciążli\ą niż dla Rosyi. A jeżeli o- 
świadczy zgodę, to woim zwyczajem, z tylą omó­
wieniami i wykrętem, że równać się to będzie zu­
pełnej odmowie. Niezgadzają się wreszcie Nowoje 
Wremia z twierdzemm niektórych dzienników za­
granicznych, źe protoół londyński zabezpieayć może 
od wybuchu wojny eropejskiej. „Nierozumiemy zu­
pełnie —  powiada — gdzie zasady do podobnego 
wniosku: możebność ub niemożebność wojny euro­
pejskiej zawisła od ineresów mocarstw i od gotowo­
ści ich do wojny tak w moralnym, jak i w matery- 
alnym względzie, nie saś od aktów dyplomatycznych, 
zwłaszcza tak nieokrślonego i bezbarwnego chara­
kteru, jakim się odzneza protokół londyński4*. Je­
dyną korzyść dla Royi wypływającą z protokółu, 
dziennik wspomniony upatruje w tem, że protokół 
unieważnia ostatecznie warunki traktatu paryskiego 
r. 1856. „Traktatem tym aż do zniecierpliwienia 
dogryzała nam Anglia i  Europa, spuszczając się nań 
jak na nienaruszalną uncjrę międzynarodową. Teraz, 
skoro wszystkie mocartwa przez podpisanie proto­
kółu unieważniły traktfty bo uświęciły pawo mięsza- 
nia się do spraw wewnstrznych Turcyi, my nawzajem 
przy każdej sposobność, możemy stawić przed oczy 
Europie protokół, jako ównieź nienaruszalną umowę 
międzynarodową**.

Takie są zdania dzisńjsze dzienników rosyjskich o 
protokóle londyńskim. lak widzimy, wszystkie one 
twierdzą jednogłośnie, że protokół, nie ma żadnej 
doniosłości i nie wpłyza na zmianę sytuacyi. Nie 
idzie jednak za tem, by opinje te nieuległy jeszcze 
zmianom, skoro rząd uzna to za właściwe lub po­
trzebne; doświadczyliśmy jnż bowiem nieraz, że o- 
pinie dzienników rosyjskich nie wiążą nikogo i nie 
są niezachwiane.

Naczelnik krajowej dyrekcyi poczt nadał posadę 
pocztmistrza w Haliczu asystentowi pocztowemu Kon­
stantemu B u k o w s k i e m u ,  a posadę ekspedyenta 
pocztowego w Muszynie ekBpedyentowi pocztowemu 
Stanisławowi P u r z y c k i e m u .

Sąd inowrocławski wydał nowy wyrok na kardy­
nała Ledóchowskiego skazujący go na 2 '/a lat wię­
zienia i na 300 grzywien odnośnie na dalsze trzy­
miesięczne więzienie. Oprócz tego rozesłał list goń­
czy, w którym wyrażono: „ma być schwytany i do 
najbliższej władzy sądowej odstawiony**.

W i e d e ń  9 kwietnia. U s t a w a  p r z e c i w  pi ­
j a ń s t w u ,  tak jak wyszła z obrad wydziału Izby 
deputowanych w Radzie państwa, brzmi w całej o 
snowie:

Za zewoleniem obu Izb Rady państwa postanawiam 
co następuje:

§. 1. Kto w gospodach lub szynkowniach, na u- 
lioy lub w innych miejscach publicznych znajduje się 
w stanie widocznego, zgorszenie obudzającego opil­
stwa, lub kto w takich miejscach drugiego umyślnie 
w stan opilstwa wprowadza, karany będzie aresztem 
do jednego miesiąca lub grzywną do 50 złr.

Ta sama kara spotka utrzymujących gospody lub 
szynkownie, albo z ich ramienia działającyob, jeżeli 
gościom pijanym lub nieletnim szynkują trunki spiry 
tusowe lub innym szynkować je każą.

§. 2. O należytości za szynkowanie trunków spiry­
tusowych w gospodach lub szynkowniach, skarżyć nie 
można, jeżeli dłużnik w drwili szynkowania uieza- 
płacił jeszcze temu samemu wierzycielowi dawniej­
szego długu tego rodzaju.

Takie należytości nie mogą być także wyrównane 
z innemi pretensyami dłużnika.

§. 3. Umowy o zastaw i porękę, zawarte dla za 
bezpieczenia pretensyj, którym poprzedni paragraf 
odmawia prawa skargi, są nieważne.

§. 4. Do pretensyj należących się w gospodach od 
przebywających w nich obcych nie mają przepisy 
§§. 2 i 3 niniejszej ustawy zastosowaHia

§. 5. Kto przepisy §§. 2 i 3 tej ustawy stara się 
obejść przez interes pozorny Inb przez to , że każe 
sobie wystawić dokument, mianowicie zaś weksel, 
karany będzie aresztem od tygodnia do dwóch mie­
sięcy lub grzywną do 200 złr.

§. 6 . Kto w ciągu jednego roku karany będzie 
trzechkrotnie za pijaństwo, temu władza polityczna 
powiatowa zakazać może uczęszczania przez rok do 
ęospod lub szynków w jego miejscu zamieszkania 
i w najbliższej okolicy będących. Przekroczenie tego 
zakazu karane będzie aresztem do jednego miesiąca 
łub grzywną do 50 złr.

§.7. Utrzymującym gospody lub szynkownie, u któ­
rych się poprzednie kilkakrotne kary o przekrocze­
nia z §. 1 ust. 2gi i z §. 5 okazały bezskuteczne, 
może polityczna władza powiatowa odebrać prawo 
utrzymywania gospod lub szynkowni na pewien ozna­
czony czas lub na zawsze.

§. 8. Osnowę niniejszej ustawy ogłosić należy 
w gminach w sposób zwyczajem przyjęty. Osnowę 
tę napisaną w językach w kraju używanych należy 
we wszystkich gospodach i szynkowniach w miejscu 
w oczy uderzającem i dla każdego przystępnem przy­
bić i w stanie łatwym do czytania utrzymywać. Za 
Przekroczenie tego przepisu karany będzie utrzymu­
jący szynkownię grzywną do 50 złr.

§. 9. Dochodzenie i ukaranie przekroczeń z niniej­
szej ustawy należy do sądów powiatowych.

§. 10. Wykonanie niniejszej ustawy porucza się 
ministrom sprawiedliwości, spraw wewnętrznych , 
handlu.

— Prezydyum Izby deputowanych w Radzie pań­
stwa, ułożyło już porządek dzienny posiedzenia tejże 
Izby, które się odbędzie 23 b. m. Jest on następu­
jący: Pierwszy odczyt przedłożenia rządowego pro­
jektu ustawy o płacach i stopniu profesorów obu 
instytutów politechnicznych w Pradze; sprawozdanie 
wydziału gospodarczego o petycyach gmin i posia­
daczy winnic w Absdorf i 48 innych miejscowo­
ściach w Austryi Dolnej o zniesieniu cła w handlu 
winnem pomiędzy Niemcami i Austryą; sprawozda­

Kronika miejscowa i zagraniczna.
jego podpisaniu, dzienniki rosyjskie oświadczyły je- K r a k ó w  10 kwietnia. Obchód „Rękawki** przy- 

.ie\  ze dokup^ent ów pozbawiony jest wszel-1 padający zwykle we wtorek po Wielkiej Nocy, od- 
kiś] doniosłości, i żadnego me wywrce wpływu na łożony został na następaą niedzielę. Odbył się też 
pomyślne załatwienie sprawy wschodmój, tak i dziś, I onegdaj wśród ogromnego zgromadzenia wszyst- 
g y osnowa protokółu już stała się wiadomą, nie I kich stanów, płci i wieku na Krzemionkach, miano- 
inaczój zapatrują się nan dzienniki rosyjskie, a nawet wicie pod kościółkiem śv. Bernarda, a lubo od sa- 
mi. ośmk pokoju, Gołos, który sam jeden, wbrew I mego południa aż do wieczora zmieniały się kara-

• m,ny t W8ny wędrowców, zawsze jednak góra roiła się od
P P V  lan?1’ ż? protokół londyński jest ak-1 zwiedzających ją . Wszystkie omnibusy i doróżki by- 
f f  szczer®J z£°dy między Anglią i Rosyą i, jako Iły w ciągłym ruchu, mnóstwo powozów prywatnych 
taki, do pokojowego załatwienia sprawy wschodniój snuło się, a niezbywało także wierzchowców. Nawet 
przyczynić się może, teraz zmienił nagle zdanie, wy-1 sędziwy, niegdyś zamożny obywatel tutejszy a dziś 
stepując bardzo namiętnie przeciw polityce angiel-1 podupadły, którego wszyscy dla tożsamości jego na- 
8t> °^ ’ a l°rdowi Beaconsfieldoni w szczególe. I zwiska i narodowego stroju zowią „hetmanem", w sza-
„Pokąd na czele gabinetu angielskiogo stoi lord Ifirowym kontuszu, białym żupanie i z takąż czapką 
Beaconsfield —  są słowa Gołosa — pokąd polityka an-1 na głowie, mimo lat około 80, które dźwiga, konno 
gielska trzymać się będzie wobec nas systematu dwu- się wybrał na Rękawkę. Przeprawa przez Kazimierz 

| licowości, nie możemy i my szczerych pokładać nadziei | była nieco uciążliwą, z powodu tłoku, który powię- 
| w protokóle londyńskim i bez przesady, poczytywać | kszali jeszcze miejscowi mieszkańcy, mając ze wszy- 
go mamy prawo za arkusz papieru, pozbawiony | stkiemi ludami wschodniemi to wspólnego że ca-
W8w eg„%Ẑ 0ma 1 d-°m0?ł0^ “ „  , |ły  dzień siedzą, chpdząjub stoją przed domem*Jeszcze dal©j posuwają niechęć Bwą dJa Anglii j nigdy w mieszkaniu nie przesiadując. Krzemionki o- 
pólurzędowe St. Piet. Wiedm. Dowiedziawszy się kryte były mnóstwem bud i namiotów, gdzie sprze- 
bowiem z dość pewnego— jak mówią—źródła, że izą l I dawano różne kordyały rozgrzewające lub ehłodzące> 
turecki me łatwo zgodzi się na przedłożenia mo- bo nawet jakaś fabryczna lemoniada znajdowała wiel- 
carstw, zawarte w protokóle londyńskim, utrzymują I bicieli, po 2 centy szklanka, robiąc wyraźnie kon- 
Z gV ’ i ^  ^ Cr â 114 “ owo Przy. tćj kurencyę wodzie sodowej ceną i zaprawą; dalej szły
sposobności nieoiine3zka okazać, bgdzie czynnikiem I budy i kramy z orzechami, pomarańczami, piernika- 

r j gADgl u „która gdyby nio jeden, lecz dziesięć | mi, zabawkami dziecinnemi najprostszej formy, dzwon- 
protokółów podpisała, nieprzestanie być przyjaciółką kami i kogutkami glinianemi, które nie jak włoska 
Turcyi i knować na jej korzyść a na krzywdę sło-1 ocarina kosztują po kilka reńskich, ale cena ich parę 
wiań3kich jśj poddanych intryg przeciw polityce ro- centów, a nauczyć się na nich można gwizdać bez 
syjskiej. Oponują też gorąco St. Piet. Wiedm. j nót i bez reklamy, produktem są zaś czysto rodzin- 
przeciw zdaniu Journal de St. Petersbourg, źe rząd j nym a o wiele muzykalniejsze od zapomnianego ćri- 
turecki zlęknie się tym razem solidarności mocarstw cri paryskiego. Teraz tylko mniej widać bogaczy, którzy 
europejskich i ustąpi. Zdaniem półurzędowego dzień-1 niegdyś okruszynami święconego zasilali Łazarzów, 
nika rosyjkiego, Porta wcale nie jest tak bardzo lę-1 ubóstwo, co dało zapewne początek „Rękawce" rzu- 
sliwą. Nieraz już rządy europojskie wykazywały „tak caniem z góry pieczywa, jaj, jabłek i orzechów ze- 
zwaną solidarność w sprawie wschodniój, a nigdy I branej u stóp góry czerni pospólstwa; bo z wiekami 
jeszcze nieprzOiaziły Porty. Konferencye konstanty-1 zmienia się wszystko, nawet dobroczynność przybie- 
nopohtańskie były najwymowniejszym aktem owśj ra inne formy i zamiast żywić ubogich wprost do 
wrzekomój solidarności, a przecież spełzły naniczem, ust, daje dziś na ich dochód zabawy, koncerta, teatra, 
bo uchwały ich Porta odrzuciła bez niajmniejszśj o- wenty i bale. Żebractwo było dawniej synonimem u- 
bawy i wahania się. I bóstwa; dziś prawdziwie ubogich potrzeba szukać w
a  r Di ' ra I  1 j 1̂  k0? pewnej trafności spo-lich ciemnych, ciasnych i wilgotnych izdebkach, a że- 

sob dowodzenia tegoż dziennika, dla cz6go Turcya I bracy rekrutują się z pośród próżniaków, pijaków, co 
nietylko meobawia Się zgody mocarstw, lecz przeci-1 częściej w domu kary niż w domu schronienia i przy- 
wnie, cieszy się z niej i dla czego nowy akt tej I tułku znajdują zaopatrzenie. Zaprzestano więc zasi-
„mmemanej zgody “ t. j. protokół londyński, zamiast | lać ich na Rękawce, a nawet liczna straż policyjna
przerużema, radość szczerą obudzą w Konstantyno-1 miała ich szczególniej na oku. 
polu. „oo i arność mocarstw europejskioh — są sło-1 — Wczorajszy dzień obchodzony był jako święto
wa rzeczonego dziennika • jest w stanie tylko za-1 uroczyste we wszystkich dyecezyach Arcbidyecezyi 
słonić Turcyę przed niebezpieczeństwami, bo zjedno-l warszawskiej i w dyecezyi krakowskiej stosownie do
czółna Europa Kigdy nic stanowczego nie przedsięwe-1 przepisów kościelnych, iż święto uroczyste przypada-
zmie przeciw Porcie dla tej prostej przyczyny, źe jące w ciągu Wielkiego Tygodnia, ma być przenie- 
wzajemna nieufność mocarstw przeszkadza i prze-1 sione na najbliższy dzień następnego tygodnia. Prze­
szkadzać będzie zawsze wszelkim działaniom łącznym I pisu tego nie trzymano się tym razem w galicyj 
Rządy na pozór zgadzają się z sobą, obawiają sięlskich dyecezyach kościelnej prowincyi Polskiej, sto- 
bowiem, ze w razie niezgody jawnej, którekolwiek zlsując się pod tym względem do zwyczaju w Austryi 
mocarstw zacznie działać na własną rękę i zburzy w od czasów Józefa II przyjętego, 
ten sposób dowcipne kombinacye i tajemne zamiary — W sobotę odbył się w Zakładzie św. Józefa 
innych rządów. Dla tego to Porta najbardziej lęka I dla osieroconych chłopców popis uczniów tego Za- 
się właśnie zatargów między mocarstwami europej- kładu, na którym byli obecni: Przezydent miasta Dr 
skiemi i słusznie cieszy się z protokółu londyń-1 Zyblikiewicz, senator Hoszowski, X. prałat Dunajew 
skiego, bo wie, iż dokument ten p zornie przeciw ski, X. proboszcz Kwieciński i inspektor szkolny p. 
mej wymierzony, w rzeczywistości oddaje jej wielką Twaróg. Po odbytym egzaminie, który świadczył o 

u j  u . dobrem kierownictwie Zakładu i troskliwej nad nim
 ̂ . 5  artykuł krytyczny poświęca treśoi I opiece, Prezydent miasta rozdzielił pomiędzy najpil

protokółu i jego doniosłości na pomyślne załatwienie I niejszych uczniów nagrody, zwiedził Zakład i nale 
3prawy wschodniej organ ministerstwa spraw zewnę-1 żący do niego ogród i oranżeryę. Obecnie rozpoczy 
tr.'.nych Journal de St. Petersbourg. Mówi on, żel na się w Zakładzie letui kurs ogrodnictwa, 
dokument ten nie zmienia w niczem dotychczasowego I —  Na wystawę Sztuk Pięknych nadeszły: hr. T 
stanu rzeczy, nikogo do niczego nie obowiązuje i nic I W. „Portret wnuczki** pastel; Józefa J a r o s z y ń  
r.ie dowodzi, chyba tylko... gotowości do wszelkiego I s k i e g o „Transport zboża z przeszkodami"; Wło- 
rodzaju ustępstw ze strony Rosyi, która nawet obo-1dzimierza Ł o s i a  „Czwórka ukraińska**; Saturnina 
wiązała się rozbroić swoją armię, skoro otrzyma do S w i e r z y ń s k i e g o  „Zabawa w ruinach zamku Ten 
Sątoczno rękojmie, iż los chrześcian bałkańskich do-1czyńskiegoM5 Piotra K o z a k i e w . i c z a  popiersie męż 
zna ulg rzeczywistych. Natomiast dziennik ten obu-1 czyzny z gipsu; posąg św. Franciszka z Assyżu, 
rza się niezmiernie przeciw organom prasy angielskiej, I odlew brązowy z kopii wykonanej przez Zacharya- 
utrzymującym, źe dobry wpływ protokółu na sprawy sza Astrucio z oryginału A. C an o.
wschodnie zawisł zgoła od szczerości Rosyi, która — *  ulicy N i ż s z e j  G o ł ę b i e j ,
powinnaby dać jakiś większy dowód pokojowego u-1 Trudnoby, nieprzekonawszy się naocznie, uwierzyć, 
sposobienia niż odwołanie armii od granic tureckich, że w dziedzińcu gmachu Uniwersyteckiego: Collegium 
Na takie „zuchwalstwo" Journal de St. Petersbourg \phisicum, od strony ulicy Niższej Gołębiej znajduje 
odpowiada: „Nie wierzyć dziś w szczerość Rosyi, poi się pewna komorka, której nieśmiałbym nazwać, nie- 
tylu jej usiłowaniach, po tylu ofiarach nietylko ma- powiedziawszy wprzód „za pozwoleniem", murowana 
teryalnych, lecz moralnych,^ bo ofiarach z miłości I z trzech stron, a od strony ulicy obita kilku niełą-
własnej, byle tylko osiągnąć jednomyślność mocarstw, I czącemi się z sobą deskami w sposób taki, że wła
dziś podejrzywać Rosyę i wymagać od niej nowych I śnie miejsce, które najbardziej winno być przed wzro 
dowodów, jest prawdziwym szczytem zaślepienia, zu-1 kiem ukryte, przedstawia się bez żadnej osłony mie 
chwalstwa i cynizmu." . . .  Iszkańcom wyższych piątr z naprzeciwka. Już to w o

Nowoje Wremia nareszcie nie mają również ża-lgóle ulica ta, jakkolwiek przerzyna krakowskie auar 
dnej nadziei, aby protokół londyński mógł wpłynąć I tier lątin, traktowana jest z pewną pogardą, bo naj- 
na pokojowe załatwienie sprawy wschodniej. Dziennik I przód służy wspomnionemn gmachowi za kanał do 
ten przypuszcza, źe gabinet angielski może nawet zlewania wszelkich odpływów, przez co wklęsły śro 
nakłaniać Portę, aby przystała na protokół, „lecz w I dek ulicy jest zawsze w tem miejscu jeżeli nie zala

ny, co się często zdarza, to przynajmniej tak wilgo­
cią przesiąkły i zanieczyszczony, że woń wydobywa­
jąca się w porze ciepłej z tych ścieków, bynajmniej 
nie przypomina fiołków; a następnie bruk tej ulicy 
ku plantacyom przenosi myśl w zamierzchłe wie­
ki tem bardziej, że przerwa chodnika przed ogro­
dzonym pustym placem, na którym stanąć ma kie­
dyś (! )  Collegium juridicum , zmusza przechodzą­
cych w czasach słotnych brnąć po kostki w błocie. 
Czyżby ta ulica dość zresztą pokaźna i prowadząca 
wprost do plantacyj, ulica, przy której tyle jest za 
kładów naukowych, niezasługiwała w takich warunkach 
na większe względy?

— Komisarz miejski obwodu Kazimierskiego za­
pewne codzień przechodzi główną ulicą swego obwo­
du, a zatem dziwić się trzeba, że nie dostrzegł, iż 
od dawna brakuje w kilku miejscach tuż za mostem 
Stradomskim kostek bruku. Doróżkarze wiedzą już o 
tych dziurach i mijają je  ostrożnie, żeby w nich koń 
nogi nie złamał, ale może taki wypadek spotkać nie­
tylko konia ale nawet człowieka, a im dłużej wstrzy­
mywać się będzie naprawę, tem stanie się ona ko­
sztowniejszą. Gdy jedna kostka wyszczerbała się i nie 
zastąpiono jej inną, złupały się zaraz potem najbliż 
sze, na nierówny wystawione nacisk.

— Komitet wystawy we Lwowie ogłasza licytacyę 
do d. lógo b. m. na urządzenie na placu wystawy 
wodociągu, któryby dostarczał wody dla pojenia by­
dła i zaopatrywania nią machin parowych.

— Gazeta Lwowska zaprzecza szerzeniu się ty 
fasu w powiecie Chrzanowskim. Wprawdzie we wsiach 
Babicach i Kwactale zachorowało kilka osób na tyfus 
zwykły, ale i w tych nielicznych wypadkach choroba 
zawleczoną została z po za granicy pruskiej. Fizykat 
powiatowy rozwinął należytą czujność, aby tyfus nie 
wystąpił epidemicznie i istotnie obecnie choroba ta 
wygasa, a sąsiednim gminom wcale już nie zagraża.

—  W Sudole Węgrzeckim w kamieniołomach, 
w skutek nieostrożności przy rozsadzaniu prochem 
skały, zabity został Jan Panek z Woli Duchackiej, 
ciężko zaś skaleczony Jan Łusek z Dziekanowic. 
Śledztwo karne rozpoczęte.

— B ł a ż o w a  7 kwietnia.
(J . W .). Proboszcz tutejszy ks. Józef K r u k o w ­

s k i ,  kanonik oraz radca honorowy konsystorzów 
przemyskiego i krakowskiego, świeżo mianowany zwy­
czajnym profesorem teologii pastoralnej w uniwersy 
tecie krakowskim, był przedtem profesorem tego 
przedmiotu w Przemyślu, od siedmiu zaś lat przeby­
wał u nas. Jako proboszcz odznaczał się wzorowem 
sprawowaniem swoich obowiązków, troskliwością o 
dobro parafii i szkół. Za niego powstały szkoły 
w Białce i Kąkolówce, wsiach do parafii błażow 
skiej należących. Oprócz trudu łożonego w celu utwo 
rżenia tych szkół, przyczynił się datkiem po 50 złr. 
na każdą. Do miejscowej szkoły darował wiele po­
żytecznych książek, dając tym sposobem pierwszy 
popęd założeniu biblioteki dla młodzieży.

Obok duszsterownictwa zajmował się pracą na polu 
literatury teologicznej. Z wydanej przez siebie w Prze­
myślu teologii pastoralnej w 2 tomach dla probosz­
czów, ułożył tu mniejsze kompendyum dla seminarzy­
stów, oprócz tego napisał i wydał „Przewodnik prak­
tyczny do nauczania katechizmu w klasie I szkół la 
dowych", wreszcie dokonał układu i rozpoczął już 
druk „Przewodnika teoretycznego". Mimochodem nad 
mieniam, że tego rodzaju dzieł dotychczas nie było 
w literaturze polskiej. Dla tego mianując ks. Kru­
kowskiego profesorem przy uniwersytecie krakowskim, 
uczyniono bardzo dobry wybór, i sądzimy, że będzie 
jego prawdziwą ozdobą

-  Wiadomość, jaką podały przed kilku tygodnia­
mi dzienniki lwowskie o śmierci Dra Teodora Tripplina 
znanego i w swoim czasie bardzo czytanego autora 
Podróży i Powieści, okazała się mylną. Niepowtó- 
rzyliśmyjej, chcąc wprzód dowiedzieć się o tem od jego 
znajomych. Tymczasem Dr Tripplin sam zgłosił się 
do nas; jest on obecnie w Bruck an der Mur w Sty­
ryi, wprawdzie cierpiący, ale bynajmniej nie zagro 
żony śmiercią.

-  Czytamy w Pester Lloydzie, że X. kanonik 
Dr Waleryan R o s i ń s k i ,  wychodźca polski, przybył 
w wielki tydzień do Pesztu z podróży po Francyi i 
Włoszech i stanął w klasztorze 0 0 . Serwitów, w któ­
rych kościele miał kilka mszy św. w ciągu wielkiego 
tygodnia. D. 4 b. m. doniesiono policyi, że X. Ro­
siński w tajemniczy sposób opuścił klasztór, pozosta­
wiając swe dwa zamknięte kufry oraz doknmenta. Od 
d. 1 b. m. napróżno go szukają. Jest obawa, że mo­
gło go co złego spotkać.

—  W Paryżu umarł nagle d. 7 b. m. Grzegórz 
G a n e s k u ,  Wołoch, który sfrancuził nazwisko swoje 
na Ganesco; liczył on lat 44. Wychowany częścią 
we Francyi, częścią w Niemczech zwyczajem Woło­
chów, którzy synów swych wysyłali do zagranicznych 
zakładów naukowych, powziął naprzód myśl stwo- 
rzeniajw Paryżu dziennika, któryby Francuzów obznaja- 
miał ze stosunkami rumuńskiemi a zarazem przyciągał 
ich republikańskim duchem. W ten sposób powstał 
w Paryżu 1860 r. Courrier du dimanche, założony 
pieniędzmi Rumunów. W tym dzienniku składali 
także płody pióra swego młodzi pisarze republikań­
scy i socyalistyczni. Po upadku Knryera, powstało 
za udziałem Ganesco pisemko Le N uin  ja u n e , które 
już jawnie występować zaczęło przeciw cesarstwu i 
nie długo też utrzymać się zdołało. Rząd cesarski ka­
zał mu jako cudzoziemcowi opuścić Francyę. Gane­
sco założył wtedy, było to r. 1861, w Frankfurcie 
n. M. dziennik francuski L ’E urope, na który uzy­
skał, jak mówią, około 100.000 franków ed Polaków, 
a gdy w r. 1864 o drugie takie wsparcie nalegał i 
nawet groził, dano mu je ,  ale już nie z polskiej 
strony, byle przeciw Polsce pisał. To świadczy do­
statecznie o człowieku, który zresztą miał wiele zdol­
ności i przebiegłości na przedsiębiorcę dziennikar­
skiego ale za mało charakteru, aby dobić się stano­
wiska poważnego w publicystyce. Sądząc, że będzie 
mógł zdobyć sobie stanowisko w Paryżu, korzystając 
z zajęcia Frankfurtu przez Prusaków, zwrócił się do 
rządu francuskiego i z przeciwnika napoleońskiego, 
stał się propagatorem idei cesarstwa. Kupił go wtedy 
Persigny. Wreszcie z upadkiem Napoleona, jeszcze 
raz przedzierzgnął się Ganesco; przyłączył się do 
rządu „obrony narodowej", został wielbicielem Thiersa, 
a wreszcie założył niedawno autografowane pisemko 
Les Tablettes d’un Spectateur, pisywał też do La  
Presse jeszcze za życia Nefftzera, zostając z nim 
w stosunkach, do N. f r .  Presse a może i do innych 
dzienników, gdyż wiemy dobrze, iż różnym ofiarował 
swoje usługi. Ostatniemi czasy czynił zabiegi, aby 
zostać wybranym do Izby deputowanych, otrzyma­
wszy jeszcze za powodem Oliviera obywatelstwo fran­
cuskie.

-  Podczas jubileuszu Papieskiego prof. Pietro 
Christiano wydawać będzie w Rzymie dziennik p. n. 
Peregrinus Catholicus. Dziennik ten wychodzić bę­
dzie codziennie jako organ dla stosunków Komitetu
zymekiego z pielgrzjmami zagranicznemi, w języku 
włoskim, francuskim, angielskim, niemieckim, hiszpań- 

askim, portugalskim i polskim.
-  Dobra Zbirów, należące dawniej do Dra Strouss-

berga, zostały na publicznej licytacyi sprzedane wie­
deńskiej kasie hipotecznej za 3,900,000 złr., podczas, 
gdy cena szacunkowa wynosiła według orzeczenia 
znawców 6 milionów. Dobra te obejmują 50,000 mor­
gów; w r. 1869 kupił je Stroussberg od Siemundta i 
Kirchmayera za 9,500,000 złr. W Pradze obiegała 
pogłoska, że kasa hipoteczna nabyła je dla następcy 
tronu niemieckiego. Dr Stroussberg mieszka jeszcze 
dotąd w Moskwie i jak dzienniki donoszą uda się do 
Chin, gdzie staje na czele angielskiego przedsiębior­
stwa budowy kolei żelaznej.

— Profesór chemii w akademii londyńskiej Barff 
zrobił ważne w nauce i przemyśle odkrycie, a jest 
niem zabezpieczenie żelaza od rdzy. Dotychczas nie 
pomagały żadne środki, ani zatapianie rozpalanego 
żelaza w tłuszczu, ani pociąganie go farbą a dawało 
się to szczególniej we znaki żelaznym mostom, które 
rdza niszczyła zwolna. Otóż prof. Barff odkrył, iż że­
lazo wystawione na wpływ ciepła 500 stopni F. przez 
ciąg pięciu godzin, powleka się warstwą niedokwasu 
magnetu, która nie tylko wszelkim wpływom wilgoci 
staje na przeszkodzie, ale nadto nadaje żelazu twar­
dość; jeżli zaś żelazo wystawione będzie przez 6 go­
dzin na 1,200 stopni Fahr., wtedy nawet pilnik nie 
chwyci się go.

Wiadomości policyjne: Dziś w nocy 
umarł nagle pijak nałogowy Dziadoszczuk, liczący 
lat 55, czeladnik szewski, zamieszkały pod L. 410 
przy ulicy św. Krzyża. — Dzisiejszej nocy Jan Ps- 
lusz, służący, spadł pijany z ganku pierwszego piętra 
na podwórze, w domu pod L. 13 w Rynku i uszko­
dził sobie mocno obie nogi i głowę; odwieziono go 
do szpitala św. Łazarza. — W policyi złożono zna­
lezioną na Rękawce portmonetkę z pieniędmi i kwi­
tem na kapelusz dany do odnowienia.

TEATR. We wtorek dnia lOgo kwietnia: Po 
raz t r z e c i :  Komedya w 1 akcie Jana Aleksandra 
hr. F r e d r y :  Kalosze. — Zakończy: Komedya w 1 
akcie, prozą Aleksandra hr. F r e d r y :  Dwie blizny. 
Początek o godzinie wpół do 8ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. H ej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen­
tów, w dni powszednie 30 centów.

— We środę dnia lig o  kwietnia: Św. Leona I. 
papieża.

Sprawy sądowe.

Proces socyalistów rosyjskich.
(Dalszy ciąg).

A teraz próbka, w jaki sposób odbywała się pro­
paganda ustna, celem ostatecznego zyskania nowego 
prozelity dla stowarzyszenia:

Propagandzista doświadczony, niejaki K o w a l e w  
(człowiek z wykształceniem uniwersyteckiem, lecz zo­
stający w charakterze prostego robotnika w fabryce 
sukna) zabiera znajomość bliską z wyrobnikiem Mo- 
t w i e j e w e m  i chce go pozyskać dla stowarzyszenia, 
jako czynnego członka. Po wielu rozmowach przed­
wstępnych, mających na celu zbadanie gruntu, scho­
dzą się nareszcie nowi przyjaciele w miejscu umó- 
wionem dla stanowczej rozmowy, to jest w szynku. 
Przy libacyach, Kowalew w następujący sposób zwal­
cza skrupuły Motwiejewa: Ty jesteś ubogi, chociaż 
pracujesz ciężko, a twój gospodarz śpi, rozkoszuje, 
próżnuje, a ma miliony. Czyż to sprawiedliwie ? Nie- 
słusznież będzie odebrać mu jego majątek i podzielić 
między uboższych ? Niesłusznie — odpowiada Motwie- 
jew... Jeżeli komu Bóg dał więcej bogactwa, to nie- 
godzi się odbierać mu go przez rozbój!.. Głupi je ­
steś — mówi dalej propagandzista — bogactwa nale­
żą do wszystkich i między wszystkich podzielić je 
trzeba... A jafcże to robić, jeśli właściciele nie dadzą? 
Pozabijać ich, bo to złodzieje, a bogactwa podzielić 
między pracowitych ludzi. Lecz jakże dojść do tego ? — 
>yta naiwnie Motwiejew... I daje mu przykład nastę­

pny: oto stoją dwie karafki; jedna prosta i tania, 
a druga szlifowana droższa. Do kogóż z nas należeć 
będzie lepsza?.. Kto silniejszy ten ją  weźmie — plą­
cze się w odpowiedzi Kowalew... Zresztą karafki nam 
niepotrzebne, a idzie o to, aby Cara, urzędników, po­
pów i szlachty nie było. Gdy ich wszystkich zgła­
dzimy, wtenczas ziemia i pieniądze wszystkie i inne 
bogactwa będą należały do nas, bo nikt ich nam za­
przeczać nie będzie. Podzielimy się wszystkiem po 
równej części i będziemy żyli sobie, jak u Pana Boga
za drzwiami... A dostanie mi się   pyta Motwiejew
po namyśle — spory kawałek ziemi koło Wożnie- 
sieńskiej fabryki ? Gdzie sobie zechcesz, tam weźmiesz, 
tylko nie żałuj rąk, gdy przyjdzie pracować nożem... 
A, jeżeli tak, to zgoda!., ja  wasz!., zakończył Mo­
twiejew. Podali sobie ręce —  i nowy socyalista zdo- 
byty.

Spisek socyalistów został wykryty przez denuneya- 
cyę 9 kwietnia 1875 r. naprzód w Moskwie, a na­
stępnie w Odessie, Chersonie, Kijowie, Tulę, Wożnie- 
sieńsku i dwudziestu kilku innych miejscach. Od o- 
wej pory zaczęły się aresztowania we wszystkich pun­
ktach Rosyi; chwytano eałemi setkami kobiety, star­
ców, rodziców i dzieci, ale najwięcej młodzieży obojej 
płci, od 16 do 25 lat. W ciągu długiego śledztwa, 
niektórych wypuszczano, jako niewinnych, inni zaś 
zasiadają dziś na ławie podsądnych, a jeszcze inni 

bodaj liczniejsi, zasiędą na tejże ławie w przy­
szłości.

W kilka miesięcy po schwytaniu pierwszego śladu 
spiskowych w Moskwie, po długich, nadaremnych mo­
zołach i poszukiwaniach, udało się nareszcie żandar­
mom wpaść na dalszy trop niebezpiecznych dla car­
stwa knowań. W mieście fabrycznem Wożniesieńsku 
niejaki T r u c h i n ,  czeladnik w fabryce Z u b k o w a  
zastał wyrobnika B u r o w a nad pilnem czytaniem 
broszury p. n .: „Skazka o czterech braciach." Bro­
szura ta wykazywała wyzyskiwanie młodego przez 
starszych, chłopa przez czynowników, popów i panów, 
wyrobnika zaś przez kupca i spekulanta, a to wszy­
stko pod opieka przywłaszczonej władzy carskiej. 
T r u c h i n  przedstawił tę broszurę do naczelnika żan- 
darmeryi. Aresztowano natychmiast B u r owa,  który, 
bez żadnej trudności wyznał, że książkę tę dał mu 
chłop P i e t r o  w, należący do „kompanii tkaczów mo­
skiewskich" i wskazał mieszkanie tej „kompanii." 
Przybywszy do domu wskazanego, żandarmerya zna­
lazła kilka dziewcząt i tyluż młodych ludzi, powierz­
chowności podejrzanej, bo „nie ohłopskiej," lecz o- 
dzianycb, jak prości wyrobnicy i mieszczących się 
pospołem w jednym pokoju. Zaczęło się badanie: Kto 
pani jesteś? pyta żandarm. — Jestem A. — A pa­
ni? —  Jestem B. — A pan ? —  Jestem C. — I tak 
dalej... wymieniają litery alfabetu, — nazwisk mówić 
nie ehcą. Przystąpiono do rewizyi. Znaleziono 246 
broszur i pism niebezpiecznej treści, 253 ruble go­
tówką, garderobę wykwintniejszą kobiecą, i wszystko 
to zabrano spokojnie. Lecz, gdy przyszło do kartek, 
pisanych kluczem na cieniutkim papierze papieroso­
wym, litera A., jak zwierzątko drapieżne, rzuciła się
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nadaremne. Obok tych operacyj_,

rodowości europejskich,

kie robiono zakupna, a na miejscową 
celną pszenicę zakupywano,

iropejskich, które bez różnicy etnogran- 6 ust^ 6 zaw„ ciu pokojn z Czar- wszelką wąt- i ^ ^ ^ i Ł ^ n ^  rozsierzeniu posiadłości
Kweatya rozbrojenia ^  S l S S  » b U irte  pm>

-  -  P t o » ,

C r Ł u  obai«jl awoj, atop,
Płacono psaemc, iOłt, aa 100 kOopamó* « j j °  JO , M om o jap w tym »agl,Jaio P0*W ‘ Bm  w j .
12‘50 złr., czerwoną od 11*—  do 13 45, białą od I , anstrvacki ale i on może wkrótce usłucha a. x_aT piękne p0l8kie za 1 0 0  kilo rodowy austryacKi, aie « ------- ;—  ^faHiiacrodo:

11-50 do 13-80; żyto pięane PU1BH.1* — *—  U „n7iiwvch rad
gra. od 9-50 do 10— ; żyto podolskie zalOOki| 1 Ł  J ,
od 8-80 do 9-40; jęczmień dla krup. za lOOkilogr. 
od 8-— do 8-64; na paszę za 100 kilogr. od 7 501 
do 8-— ; owies za 100 kilogram, od 8-— do 8-50; 
groch od 8— do 10— ; fasolę od 8*50 do 11— ; 
wykę od 6’— do 7.— złr.; koniczynę czerwoną od 
5 0 -— do 75-— złr.; białą od 40-— do 50 złr.

carstw. „ , . . .
P e t e r » f o u r g  6 kwietnia.

Ł ab a n o w- Ro s t o ws k i , brat
ostatniego I  bule, objął tymczasowy zarząd spn ostatniego > ^  ■» minister ien. T li t l & i c c z a ,

wykazu obieg banknotów i Diieiow p«u8̂ » ,  ” 7 | dobno nie wróció na posaaę swoją.— * ««a baitycaa s dziwiłoby nas, gdyby kanclerz korzysta- "' > rozwiązania tej kwestyi na drodze pośredm-
do niewidzianego poziomu (Pier^ z y  wynoai 266 / ,  otrzymała nakaz uzbrojenia się. „iadomości ljąc z niezałatwionej dotąd osobistej swojej 8Pra"?> U wa, n.p. naznaczając, że port czarnogórski memote
milionów), suma eskontowanych weksli SP^®  “j P e t e r s b u r g  7 kwietnia. Według wiadomość^ ^  zekiwał  dai8zego przebiegu wypadków, mianowi-1 ’ ć znaczenia portu wojennego.
95*/, milionów (4go kwietnia r. z. wynosiła 100 mi I źródła, Cesarz Rosyjski nie pojedzie teg° J  odpowjedzi p orty na komunikowany jej protokół! - L  10 kffietnia. Policya aresztowała w me-
9 5 / , mm . Pkhdki p t o ™ * ,  “ T l t t o  dog Ems dla ta c c y i. Ztlrotńe jego j « t  m p d - , W » m e t .  . to o w ®  U ^ P t M T p o d  B»m cm  18ta Imtarajbo-

Tygodnik finansowy.
Przeminęła pierwsza chwilą^ łudzenia się doniosło­

ścią skutków,

bezprocentowe

£ & ’’** - I S S K j ! - * ! SS? Postanowieniezadawalmające

podpalił archiwum. Według 
ostała zuiweczoną; kilkunastu ludzi aresztowano,

szczególnie wiedeńskiej. Uważano bowiem ^  \J P  można z pewną szanBą powodzenia przystąpić tróg konsulów w Skadarze, gotuje się do ud®- 0 r)unaiem ruch znaczny, a rozpoczęte rooouy «- 
zem, że w Wiednia najlepiej mogą byó co do .wido- ^  w t a t t a  chcąc przed ponowiemem Df2 c  Z j Ł ą  są dalej prowadzone, ponieważ
ków pokojowych poinformowani i oglądano się na I ^ ekonomicznemu weselszą fizyonomię. woiennych z Czarnogórą pokonać ich. |koło o , 7»rAmad7.ono znaczne
ngposobienie, jakie na giełdzie, I  A1fl niestety zdaje się, że ostatni jw ietn j^czyn  ̂ dy-1 ^ ^ „ t y p o p o l  8go kwietnia w nocy,

na wszystko przygotowaną.
armią turecką Abdul Kerim ta » »  wIzostała . . . .

.......................... atery. Od tygodnia panuje wl . j zabrano wiele brom.
całej Unii rozlokowanych wojsk 1Q kffietnia w  niższej oświad-

rozpoczęte roboty °- . u a r d y , że przydzielony do poselstwa w Berli
nie prfnomciomk Jojkow y podał się dc, 

zaś w obozie Kiszeniewskim zgromauzimu R |  jeszcze postanowił, czy ta PC8ada
Turcy wzmacniają również wszystkie j W  ^  H a r t i n g t r -  A—  , ł w

Bzająoe zapewmema i uważano nawet ustammo . do interesów ,  dlatego, ze cnoc zm —  z Czarnogórą. Postanowienie to ma uje ^ i j *  —  sj- rach* -w celu strategicznego “j ; " "  10 l e t n i a .  Korespondencyą a-
widoków pokojowych za tryumf_ odniesiony^ przezs p - .fl i j pokoju, giełdysię jeszcze me rezygnowały udzjeione pełnomocnikom mocarstw. L i l e n i a  wojsk, których fronty ciągnąć się mają r0SviBkiej powiada, że odpowiedź Porty będzie
j p p  M d .  finansowego nafi d tfn c tam m Jto  w o jj .  e, ko„towa« wo,»j. l % o w y  0 r l L „  J g o  od » ^ i n T W  i ^  s Ą t f * .  P o rt. - Ł «

myślna komisya dla zbadama p o ł o ż e n i a .  Na meetmguioa m  WJ ^  pod Kiszemewem. Do: I L J  Wszystkich sprawach wewnętrznych;
pubUcznym, liczącym 10,000. osób, • u- wódzcom korpusów rozdano znaczną ilość wyraża skłonność wysłania natychmiast na^wyczaj-
lucye stwierdzające lojalność i chęć P0]®<^ ’ . | rx»nvch miejscowości tureckich, punktów obronnych F  Petersburga, przyczem wszelako me

—  4o8 ani«. abv Prezydent Unii odwołał w o j -  roznycn Naczelny neg° P°sia u   /.aware n pokoju z

Śmiało też przodowano w dążności do zwyżki. Brak 
jednak skłonności w Turcyi do zupełnego peddama 
się wymaganiom, na których się protokół opiera, za­
wiłe stosunki Porty z Czarnogórą i zupełny brak 
podstaw do ocenienia następstw, jakie z ustąpienia 
kanclerza niemieckiego w dalszych fazach kwestyi 
wschodniej zajść mogą, zachwiały silnie Pew“OŚcią, 
jakiej pozór giełda wiedeńska przybrała w pierwszej 
chwili po odebraniu wiadomości o podpisaniu proto­
kółu. Znikła nawet wiara w niezachwiałość przypu­
szczenia, że Rosya na żadnym targu europejskim po­
życzki zaciągnąć nie zdoła, ustępując obawie, że pod­
pisanie protokółu może jej właśnie utorować drogę 
do przeprowadzenia pożądanej operacyi finansowej, 

tv™ no nodDisaniu pi 
do

W i e d e ń  9 kwietnia.
Na dzisiejszy targ przypędzono ™ ł^ _ gahcyj 8̂  chwalono żądanie, aby Prezydent 

_  i889ł niemieckich 317 — r^zem|_,_. .̂a anhernator i583, węgierskich

27M l S * i e  płacono od * .  »>, 63 d<> - St  
w S e S .  od 49, 56 do 67 '/ ,  * • ,  ■ « ' “ e »4
53 do 57 złr. — wszystko sprzedano. _

Wilhelm Amirowicz,
Caff6 iStirbbk.

wcale mowy o poprzedniem 
Czarnogóaą, owszem przywiązanem

don zdolny jeApnjwrdcid zpotojnoM. ^  i *  pozmK
rnzybywajficych kolejami nddzialdw i materyaln »o- ^ n n k o w , j k . ^  ^
{ S S g .  V o M  w . aka K *  obco Boeyi

zawarciu pokoju 
to zostało do 

zamiar zy- 
rozstrzy-

Izba deputowanych Rady p as tw a  zbierze mę a j ^ n e ^  pogłoski, jaka się rozeszła w obo-
23 b. m. Dr Rechbauer rozesłał już porządek d e I , dzisiejszym miał się rozpocząć ruch    Pnn, aÓ7v nnemi przedmiotami zie, w amu uzi#iej«.j v

hektolitr pszenicy 9*701
a że w gruncie rzeczy po podpisaniu protokółu KO- _ 
sya znaleść może te same powody do rozpoczęcia I ^  5.50 faaoli 7 .5 0 , soczewicy 
J -   3 -  opierała, je- ta4j.ka 6— ; ziemniaków 2-90,

w.uu, 14-50,
wojny, na jakich się przed podpisaniem opierała, je- tatarka 6— , ziemniaków 2-90, 
śli ją  tylko ze względów finansowych prowadzić^bę- J giana 3. _ ; koniczu 3-30^słomy 3-25, wełny

» « »  3' » ,  k n t o ,  
y _ - 1 .. n.rA . » .» » ; «  14-50, prosa 9-301

za 100 kilogramów,.

porządek dzienny podajemy wyżej, 
na ugodowe utykają c“ 
to w owym punkcie

• idzemacn wojsKowjrcu iuDjjD»*vu .

iRokowania ugodowe I ̂  tew ał^jak ° ] ^ r z e ^ ^ j ^ ^

gmK o n » i a n * y n o p o i  9 kwietnia. p  . _
„4rów nod względem Czarnogóry 1 misyi do reters 

ic nie postanowiła. Nie stracono je- 
nadziei uniknięcia w°j,2 l _ _ ^ H M

godz. 2 m. 30

w tym, to w owym punkcie paprzeszaoaę w » - i -  “ ' ^ t s ^ m s i e  osięgnąć można znaczne ko- PO
ie wtenczas, kiedy mniemano, i£ blistaomi sjj y  . -i nieprzeciągać kampanii, ^a-l • __

ca i obrad ostatecznych w parlamencie. Niektóre y « obe gytnacyą Rosyi, N " ° ^  _  Napoleony »*oo— . -
dzienniki węgierskie z barwą wybitniejszą, uważają m a r wn ^zgaaz^ s ę  ^  ale w ogóle woj-1123 4 0 -  j l y  z r. 18«4 132—  -  Akcy«
teraz z a  stosowne głośny podnosić Pr.°,e ^wstalła na jest nader uciążliwą koniecznością. Dotąd mo- g jjo ia  Ludwika 209-50—Akcye kolei Lwowsko 
myffi przedłużenia związku celnego, j ń a  p o s ta ła  ^  rozło4one na materyał w o - | k ^ “ ^ n<̂  Akcye kolei węg. północ.

dzie mogła, obawa o możność zyskania przez Rosyę 
pożyczki wzrosła do rozmiarów zakrawających już 
cokolwiek na popłoch giełdowy. Kurs rent 1 losów

Płacono za hekt.
do 300; koniczyny 80

W o w y S a c *  7go kwietn.
.............. -  -  r . r ~  a . . . . |nicy 9.54, żyta 7.32, jęczmienia 5.48, owsa 3 33,
pożyczkowych cofoął się znowu do dawniejszego po- iemniaków 2.40, za 100 kilog. siana 3 93. 
ziomu, a co ważniejsza, że znikła tak ożywiona po-
pnednio ochota fio U  tapow apł. • . ! « « , — p Q L I T Y C Z N Y .

K u r n a .  W i e d e ń  10 kwietnia, „
Renta papierowa 63*45 — 8l f  r?*

z r. 1860 110*50. Akcye Banku 
Akcye Kredytowe 146-40 — Londyn 

—  — Napoleony 9-85— \  — 
 Akcye

skarb nie zdaje się indemn. g&licyj.

wama

ioyi stała się nader małą. Akcye zakładu kredyto­
wego, będące papierem przewodnim przy  maugura- 
cyj poprzedniej zwyżki, spadły o 6 złr. «  tym sa­
mym stosunku upadały awanse zyskane na reszcie 
akcyj bankowych. W reszcie papierów giełdowych, 
które udziału w zwyżce nie zyskały, panuje jak da­
wniej, najzupełniejsza stagnacya.

W numerze 80 Czasu zwracaliśmy uwagę na na­
de zmniejszanie się obiegu asygoat w Banku naro- 
owym. Ńa mniejszą stosunkowo skalę powtarza się 

to i w bankach francuskim i berlińskim. Tylko bank 
londyński czyni wyjątek pod tym względem, okazu­
jąc przeciwnie ciągły wzrost portfelu wekslowego.
Bank francuski czuł się przez to spowodowanym do 
obniżenia stopy procentowej na 2% . Czy bank ber­
liński, którego dyskonto wynosi obecnie 4 /0 1 BanK 
narodowy pobierający 4 7 a%  przy eskcncie weksli, 
pójdą za tym przykładem, trudno dotąd osądzić.
Dzienniki finansowe niemieckie, zwykle dobrze w tej 
mierze poinformowane, utrzymują, że w Banku ber- ^—  
lińskim nie zajdzie żadna zmiana w stopie procento- sj-eW  obrączkowy
»«1 W takim t o
w Wiedniu nie skłoni się do obniżenia swego | &nBtry*3 ki 
skonta. , , .

Waluta złota małej tylko stosunkowo doznała 
zwyżki.

Depesze telegraficzne. się 87-60

Diritto dowiaduje się, ż e P a -  tegoromią; o n jg a j
z kuryi wię-

, R z y m  7 kwietnia. D ińtto  dowiaduje się, ze r  ^  Cesarza w sprawie mianowania
L i e ż  przywrócił katolikom wschodnim prawo miano- pod pnew<od t  l kieg0. Wybory z kuryi wię-

r ,P  mia Sryarchów  i biskupów, bez naruszenia je- marązałka sejmu s  wypa^ y wbrew nadziei
dnak obowiązku żądania instala^i kanomcznej z Rzy- J P ^  ^  n i c h  korzystnie że cała

“ *  ■ ' « *  p ^ "  * * « s i £ s a a A ^
mu. Prawo to było niegdyś zniesione 
8UrU8.w

R z y m  8 kwietnia. Corriere 
bardzo stanowczo twierdzeniu Nazione.

d'ltalia  zaprzecza 
jakoby sto-

i  kolwiek "dzienniki wiernokonstytućyjne głoszą, że re- 
zultat taki osiągnięto mimo trzymama się stronni-

złożył deklaracyę z powodu zmian wywołanych przez I 
kryzys kanclerza. Parlament ma tylko do Zielonych | 
Świątek obradować, przeto nie znajdzie czasu dla or-

gaW Zd?ugienSf t o  W . Nocy odbywały się w An-I 
elii wybory tak zwanych „ojców kościoła," czyli 
członków rad kościelnych. Wybory te są tym razem

Usposobienie giełdy: mdłe.

r e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  i  w y d a w c a  
A n to n i  K lobukou > »ki.

■ H f e ś w ,  10 Kwietnia.
Mml papier, resyjak* . . • (■ 1

i  M
1 „

K
1 »
1 ,,
1 «
1 •

W i e d e ń  8 kwietnia.

hapoleondor
i póomperyał ,1 > •
io-markówka niem. ważna .
Srebro austryaokie (za I z a r l  100
Kupony auatr. irebr. płatne . (za 100 z .}

Listy zastawne i obligi;
id  Pożyczka krajowa galicyjzka “J  
Obiigacye tademnizaoyjne gauo. • a Jr 
id  listy zast. Tow. kredyt ««em.. -g ^™ __i nr>»™ fcrori,j(- ciem. I ? 5

) i  s

Zawiedzeni tyle razy optymiści, w ubiegłym tygo­
dniu nową i po części zasłużoną klęskę ponieśli, ^  v --------
skoro ni w nieć ni w dziewięć zeskontowali zawcza- 5^  iisty zast. Tow. toedyt. ziem.
In, bo 4 4 t ” o t a S . ,  p ro to k ą  którego g  i
tekst i znaczenie nie były nikomu znane. Te zawo-lg* i^ty *aat. g. z. kr. z. w K rak o w ie , zwrot, 
dy doznawane samochcąc i ustawicznie mogłyby się M 36 ^ t, „ebrem za_100izł.w. a.
wydawać dość komiczuemi, gdyby ich powody m e l ^
miały innych następstw i gdyby me oddziaływały na liBty c^t. g.  z. k r .  z .  w Krakowie, zwr.

1 “ "" nnfta - -  -  1 -. n--—i—otami za 100 zl.

Losy krajowe.
iLosy miasta Krakowa 

m. Stanisławowa

1 48*/* 
1 70 
O 59*/.| 
5 70 
5 70 
9 73

O — 
107 -  
106 —

88 50 
84 25 
76 50 
83 75
87 50
88 75

W l« * w ń  9 Kwietnia.1 50 
1 80
o s r / j o *  zjedn. dług państ bank.

5 82 '6" oiJlig. fcd. rdi. Z * :  

::

nasze życie ekonomiczne w 
Niestety, choć od samego 
ryentalnego, nie należało

bardzo smutny sposób. ^  b a n k n o ta m i za 100 rf. w.a.
zawiązku przosilonia O-1 ^uit. g . z . kr. z. w Krakowie, swr.

łudzić nadziejami po- " v‘

O — 
1109 — 
107 50

85 50 
78 50 
85 25 

50 
91 25

za 20 la t , b a n k n o ta m i za 100 zł. w. a.

za 100 r.)
nastąpionej t  . .

wschodnią tylko oręż rozstrzygnąć po­
trafi, każdy taki wypadek niestety wstrzymuje za­
projektowane bądź przedsiębiorstwo, bądź operacyęl 
finansową, bądź rozwój tranzakcyj handlowych, a 
przez to samo cofa wszystek ruch interesów i sta-1 
gnacyę czyni tern dotkliwszą.

g B S S E w L W f k t a .
AJtcye kolejowe i bankowe:

Akcye kolei Karola Ludwika P ° ,łr -
L w o w ak o -C zern io w . „  „  400

hipot. we Lwowie wpł. 200 zł. „ jj^OO
Akcye banku gaL dla h. i przem. wKrak.200iłr,

92 -  I -------

85 — 88 —

  89 50

80 - * 2  

Z " - *
90 50 5  
79 - E

207 75 
113

Listy zastawne. 
Banku naród, listy . • 
galicyjsk ie.....................

” »aiio.’ zakł. kred. włóie.
16  ̂ f f i k r . , .w K r a k .w l i s

* ” !! ” 365 1, n n 11 » ” g(

Ł f "węgiMsińe listy . . 
zakł. kredyt, aastr. . 
zakładu kr. ziom. aust 

00  i spłacał, w 33 lataoh . 
qk  ^ ( 5  Domen, państ. 120 zb.
_ _ & p "  Banku gaL h ip o t . .
96 —- I  Potyczki loteryjne. 

Z ł  Losy pożycz, z roku 1839 .

|  " ” 1860 '. 
121125 I'/” losów* potyozuaustr. 
UT 60 państw, z  r. I860 • •

, _ IL oii pożyczki z  r. 18b4 .
prem. 'nożyczki węg.

14 60 
19 60

63 35 
67 60 

102 —  
102 -  

74 25 
84 80 
82 25 
71 26

63 50
67 80   | u
  _ |  n
74 71 
85 301 
82 76 
71 75I

Losy Oomorante . • - 
kredytowe . . • 
żeglugi parowe] na

księoia 8alm . .
„ Palffy • • 
„ Klary . . 

br. St. Genois . . 
miasta Budy > •
Windisohgraetz . 
hr. Waldstein . . 
hr. Keglevich . • 
Rudolfa • • ■ • 
tureckie 400-frank.

99 — 99 501

5 „
|5„

105 50 106 -

96 901

89 -  
98 50 
87 -

89 25 
142 50 
87 60

287 -  
105 26 
110 25

118 75 
131 — 

73 76

Akcye bankowe i przem.
nku naród, austryao.

"Z ZlZakładu kredytowego . ■

W  1 rządowej fr. a. . • 
zachód. 0 . Elżbiety * 
Południowej . • • 
Galicyjskiej . . . .  
Ozerniowieokiej . . 
Albreohta . . . .  
weg. północ.-wschód, 
ks. Rudolfa 200 zł. ar. 
AlfBldsko-Fiumańsk.
Koszyoko-BogumiL . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . ,• • •
wsohodnio-węgierskiej
a u s try a o k . póm.-zaoh. 
Franciszka Józefa ■ 

 hu anglo-auatryaokiego
119 25|Zakładu kredytowego węg.
1 3 2  manku franko-austryaokiego

74  _ |  „ franko-węgierskiego

89 75| 
143 -  

88 -

105 50 
110 50

Płacą
21 60

160 50 161 50

31 2 i

13 50

812 
146 5
352 — 

1810 
223 bC 
130 50 

78 50 
210 
114

810 —
146 30 
350 — 

1807 
222 50 
130 ~  

78 
209 75 
114

96 -  
107 50 

96 
85 
80 -

107 -

131 —

u galioyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 
knóowego galioyjsk. 
we Lwowie . . • • 
wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów . . • 
galio. hipotecznego . 
dla obrotu ogólnego.

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dnies tirańskiej . .

Koszyoko-Bogumlńsk
państwowej 500 fr. 
Emisya z  r. 1867 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6y< 
pół. o. Ferd. 100 złr.m.k.

„ 100 złr. w.a. 
„ „ „ w srebr. b d  

połudn. półn. niem. 
za 100 złr. w. a. 
b d  w srebrze . 
gal. Kar. Lud. 300 z.wa. 
w srebr. 5y< za 100 złr. 
Emisya U. . . • - 
Lwowsko-Czerniow.p 
300 złr. (wsr.5y(zal0< 
Emissya z r. 1867 
Siedsuogr. 200 złr.w. a. 
ks. Rudolfa 300 złr.WA. 
w srebr. 5y< za 100 zfr. 

161 —lAustr. Lloyd 100 złr. m .k . 
 iTowarz. pragskie przem. zeL

i»da;4
iN a p lo e o n d o ry  . . ■

 ibuweryny angielskie .
nperyały rosyjskie .

) •  •  •  •  •

>, kupony - • • •
pań. Niemiec, na 100 m. 

bel pap.........................

Waluty.
korony. • • 
dukat na wag,

66 75 
154 -  
143 50 
116 76

144 50 
117 -

100 75 
98 -  

106 25

100 25

106 -

101 —

98 -

77 25 
76 60  
60 25

płac,
09 86 

^12 35

107 75

60 65 
1 49

09 87 
12 45

60 76 
49* *

i w i w  (6  kwiet.

,t holenderski . .
„ oesarski . . • 

ółimperyał rosyjski . 
lubel srebra” rosyjski

s u f f i T 1 : : :
zast T. " k i .  gaL

-1 u «. .  ” . 1, Banan hipoteoz.
idem o e i kupon.

oye kolei gauo. K. L. b.
„ Lwow.-Czem.

banku nipot RkL

s i a a w a  7 kwiet. 

zastawu, le j seryi .
„ 2ej seryi .

kupon . • 
i, dc we . .

kupon . • 
likwidacyjne . . • 

kupon s 1
warszawsko-wiedeń.

kop. rab.|kop.

.pożyozaaj
1866,’|i8 6  -  188 -



t (932-1-3)

Za duszę g. p.

X. Aleksandra na Lgocie Lgockiego
Kanonika tytularnego, Proboszcza 

Otfinowskiego itd. 
zmarłego dnia 13 kwietnia 1875 r.,

odbędzie się
jako w rocznicę śmierci Jego 

tj. w sobotę d. 14 kwietnia b. r.
Naboieństwo żałobne

w  O t f l n o w l e ,
a po skoriczonem nabożeństwie będzie po­

święcony nagrobek.

CZAS i  Środy 11 Kwietnia 18Tf.

Ostrzeżenie.
, Oświadczam, że żadnych długów nie za­

ciągam i że żadnych weksli nie podpisy­
wałem i nadal podpisywać nie będę, wszel­
kie przeto weksle, mieszczące podpis mego 
nazwiska, są sfałszowane, a ja takowych 
płacić nie będę. (901-1-3)

Kraków. j .  C gynclel.

L e ś n i c z y
posiadający wieloletnią praktykę i najlepsze 
świadectwa, poBznkuje odpowiedniej posady 
w Galicyi, na Bnkowinie lub zagranicą. — 
Bliższa wiadomość pod adresem A. D. Cza­
pla, poczta Miechów w Królestwie Polakiem. 
________________  (893-1 3)

APTEKA
„pod złotą głową" to Krakowie, to Ryniu głównym

WŁADYSŁAWA BAŻANA
zaopatrzona w środki epecyalno, poleca własnego 

wyrobu:
najprzedniejszą W o d ę  l t o l o ń a k ą  (Ean de Co-1 
logne double). Flaszka 40 i 80 c. oraz wyborową 
W o d ę  a n a t e r y n o w ą  do płukania ust, wzma­
cniającą dziąsła i utrzymującą zęby w zupełnej bia­
łości. Flaszka 40 centów. (899-1-25)

Poszukuje się do kupna realności
składającej się z suchego pomieszkania, ogrodu o- 
wocowego i kilkunastu morgów pola ornego. Zgło­
szenia pod lit. J. €. poste restante K ł o s ó w .  

(890-1-3)

Poszukuje się D O Z O R C Y  do
budowy domu. —  Zgłoszenia do
hotelu D R E Z D E Ń S K I E G O

pod Nrem 4. (928-1-)
"  ■

J e s t  do  u m ieszczen ia
młodzieniec,

przy gospodarstwie postępowem większem, który 
ukończył S z k o łę  (tolnlez<%  a c h l u b a m i
ś w ia d e c tw e m  i odbył już roczną p r a k t y k ę  
b e z p ł a t n i e ,  życzy sobie odbyć jeszcze jąden rok 
praktyki również b e z p ł a t n i e . — Bliższe szczegó­
ły udziela b ió r o  I n f o r m a c y j n e  W .  H a r o -  
1® W o I a i i ,k l c j f o  w  K r a k o w i e  przy ulicy 
G r o d z k i e j  pod Nr. 93. (930-1-3)|

Coroczne podrtiże Da około świata.
Przyszły wyjazd z Marsylii (Francya) 31go I 
maja 1877 r. Zobowiązania przyjmują się I 
do 25 kwietnia 1877 r. —  Zgłaszać się dla 
wszelkiego rodzaju ioformacyi do W. Alb. I 
Krasnodębskiego, Nr. 18 ulica S e n a c k a  
w Warszawie. (900-1-4) I

Ma Jają do wylęgania |
cd kur bardzo wielkich, kochip-cbińskich bia­
łych i żółtych po 30 ćt. od .kuropatpiatych 
po 50, a od holanderskiaŁ- z białym czubem 
po 30 ct. za sztukę; przyjmuję zamówienia 
nie mniejsze jak na tuzin. Rozsyła się tym I 
samym porządkiem, jak zgłoszenia przycho-j 
dzą przez pocztę tylko do ostatniej stacyi I 
kolejowej zkąd należy odbierać przez poałcń- 
ca pieszego. Z tych samych kur pojedyncze 
zawody mógłbym także odstąpić. (898-1-3) I 

D r  K .  R a s p ,
w Krakowie, ulica Krupnicza Nr. 19 B.

DZIEŁA
Juliana Bartoszewicza
wychodzić będą w Krakowie pod kie­

runkiem syna autora.
W skład wydawnictwa wejdą prze­

druki znaczniejszych prac autora, oraz 
dzieła pośmiertne, po raz pierwszy wyda 
ne, jako to: p o c z ą t k o w e  d z i e ­
j e  i * o l s k i  (4 tomy), A n n a  J a ­
g i e l l o n k a ,  D z i e j e  f c o ś c io  
ł a  r u s k i e g o  w  P o l s c e  itd.

Pierwszy tom wydawnictwa ukaże się 
w pierwszych dniach maja r. b. i za­
wierać będzie wyczerpaną od lat wie­
loi h i s t o r y ę  l i t e r a t u r y  p o l ­
s k i e j  p o t o c z n y m  s p o s o ­
b e m  o p o w i e d z i a n ą ,  znacznie 
powiększoną i dopełnioną.

Prenumeraty na d z i e s i ę ć  d u ­
ż y c h  t o m ó w  przyjmują wszystkie 
księgarnie. Składać ją można albo je­
dnorazowo (30 złr.) lub też ratami 
p r z e d  1 5  m a j a  r. b. 6 złr., na­
stępnie przy odbiorze tomu 2go i dal­
szych z wyjątkiem ostatniego 3 złr.).

Skład główny w KRAKOWIE w księ­
garni Dygasińskiego. Listy i przesył­
ki do wydawnictwa przesyłać należy 
pod adresem: K a z i m i e r z  B a r ­
t o s z e w i c z ,  K r a k ó w ,  u l i ­

c a  K a n o n i c z a  A ir. 1 1 6 .
(854-4-8)

lSAISAPARTLICOŁSEBT.
Jeden s najdawniejszych i najskuteczniejszych ro­

ślinnych środków, krew czyszczących, w choro­
bach złego przymiotu (syfiktycznych), zanieczysz­
czeniu krwi i wyrzutach na ciele. Metoda użycia 
w polskim języku. (601-7-15)

Dostać można w Paryżu w aptece pana Colbert 
w passaiu Colbert, Nr. 7 et 8, — w Krakowie n p. 
Trauczyńskiego aptek, i u p. W. Bedyka aptok. — 
w Czemiowcach w aptece p. Golichowskiego.

Pigułki Morlsoi
Pa ARTHAUD MOULIN.

Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza­
jących krew we wszelkich słabościach złego przy-, 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór­
nych i zepsuciu krwi. (62 94 )

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Moulin 
aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w Krato- 
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn­
ku głównym i w aptece W. Rodyka, — w Czerniow- 
caon w aptece p. Golichowskiego.

e t  o

10 \
T f  BROMCJBE DE CAMPHRE

O
D u D o c t e u r  C Ł I i
LAUREAT DE Li FACULTE DE MEDEME i P M

(PRIX MONTH YON)

K a p s u ł k i  i P i g u ł k i  Dra C L IN  
z Bromku kamforowego używają się 
w słabościach muzgu i nerwów, cho­
robach serca i kanałów oddecho­
wych, a szczególniej następujących : 
Astmie, Bezsenności, Biciu serca, 
Ilysteryach, Padaczce, Zawrotach, 
Obłędzie, Boleściach głowy, Dole­
gliwościach narządu moczo-płcio- 
wrego, dla ukojenia wszelkich roz­
drażnień nerwowych.
W  Paryżu u p. CLIN et O , ul. Ra­
cine, 14; w Warszawie, w  składach 
materyałów aptecznych pp. Mrozo­
wskiego, Zeusqhnera Szymańskiego 
et C  i Lilpopa; we Lwowie, w apteceilrAInnnkf, . tTf Łr Mn a —.__ _A.D.ft
kac

C* i L ilpopa; w e L w ow ie, w  aptece 
M ikolaschą; w  K rakow ie, w  apte- 
-h pp. Trauczyńskiego i Redyka.

(<03.-5 j

Wody mineralne i naturalne.

Javorze (Ernsdorf)
zakład kidrepatyczaj i żptyczny

u podnóża Beskidów, oddalony o 3/« godziny I 
od stacyi kolei Bielsk. 

R o z p o c z ę c i e  p o r y  1 5  m a j a .  
Środki lecznicze: kuracya zimną wodą, żę­
tyca, mleko. — Kąpiele z igliwia i sztuczne 
żelazne. — Wspaniały park, dobre restaura- 
cye, salony lecznicze i do czytania, stała 
muzyka, stacya telegraficzna i pocztowa.— 
Lekarz kąpielowy: Dr. Michał Kaufmann.

(787-1-6) 1

Administracya: w PARYŻU, 22, Boul. Montmartre 
G R A )V D E -G lU IiV > E . Choroby lymfa- 

tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby i 
edziony, kamienia itd. (752-2-)
H O P I T A I i .  Choroby organów trawienia, 

ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
u, boleści żołądka.'

— IL E S T E V S . Choroby krzyża, pęcherza, 
awiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 

i  wydzielania białka w moczu.
I IA U T 1 S R IV E . Choroby krzyza, pęcherza, 

żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w moczu 
Ż ą d a ć  n a l e ż y ,  a b y  n a z w i a b o  ż r ó  

d l a  z n a j d o w a ł o  i l ę  n a  k n |m l n r h  
Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau­

czyńskiego, w aptece W. Redyka pod Barankiem 
i u pp. J. Wentzl, S. Feintuch, W. GoJdwasser

r T y l k o  1  c e n t .  w .  a .
potrzeba, aby zapomocą mojego nowego im­
portowanego amerykańskiego elektrycznego

kieszonkowego przyrządn 
do gotowania

w S  m i n u t a c h  każdą potrawę, jak gu­
lasz, sznycel, rostbratel, kurczęta, mlóko, kawę, 
czokoladę, leguminy, jajecznicę itd. zgotować.

Przyrząd ten_ p W  n i e z b ę d n y  d l a  
k a ż d e g o  W l  kawalera czy żonatego, 
obywatela na wsi lub w mieście, jest nader, 
g u s t o w n i e  f  t r w a l e  zrobionym, do 
rozkładania, tak, że można go wygodnie do 
kieszeni schować i wszędzie ze sobą wziąść.

-rt-rxŁ .  - - 6)i
1 s z t u k a  z  p a t e l n i ą  n a  I  o s o ­

b y  k o s z t u j e  t y l k o  s i r .  l* tO ,  n a.i A Snlao om 4 .1  a  a __  ^ _S —

I m p o r t - c t e a s U U t  w  W i e d n i u ,  
U . ,  W e l n t r a u b e n g a s s e  S r .  1 1 .

ZNAKOMITE POWODZENIE.

jestto MACZKA RYŻOWA apecjplr.it 
przygotowana z Bizmutem, 

dlatego to d z i a ł a  szczęśliwie na skórę,
(nledostrzełosa przystaje do oi&łs

nadaje cerze

M C  MMLII.

K a g a a y n  H e r f a n a  w  P a r y ż a ,
97 n a  ULICY DE LA P A E 7 9.

W K r a k o w i e  u pp. Józefa Trauczyńskiego, W. 
Bedyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer-| 
aiowoąch m apteoe p. Golichowskiego, — i w pier- 
wuyeb Składach perfum i wytworów toaletowych.

1 151-27-) 1

W o d a  m i n e r a l n a  s w r x l t a  I,1'1!!* fostitutrieejB Ę  I ternelle, 1 allemand, le polonais ainsi que la musique
DOd n a z w a  I “,es*re 80 placer au plus vite. S’adr. poste restante
P  -  ł  _  I Cr a c oy i e  Chif. Z. X. 88 franco. (886-2-3)

Franciszka Józefa
według opinii i analizy Panów Professorów H a l l o  urzędowego chemika m. 
st*_ Budapesztu i J .  V. H c r o & t h  zawiera tak znaczną ilość zbawiennie 
działających i harmonijnie połączonych części składowych, że wodę tę za naj­

łagodniejszą i jednocześnie najskuteczniejszą uważać należy.
Rzeczoną wodę tudzież dotyczące jej bruszury i świadectwa dostarcza 

upoważniona F i l i a  D y r e k c j i  Z d r o j o w i s k  C t a l i c y j g k ic b  i  
C a r s k i c h  w  K r a k o w i e  u  I .  W e a t z l a .  (931-1-20)

Zarząd parowego Browaru piwnego
w Wojniczu

ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność i właścicieli piwiarń, ź© p .  MSd-l 
w a r d  F u c h s ,  w ł a ś c i c i e l  l i a n d l u  w  S t r ą k o w i © ,  p r z y j ą ł  o d  
I g o  k w i e t n i a  r .  b .  A J e n c y ę  m i e j s c o w ą  s p r z e d a ż y  p i w a  p i l -  
z n e n s k o - w o j n i c k i e g o  po cenach fabrycznych z doliczeniem opłaty konsump- 
cyi miejskiej oraz opłaty kolei ze stacyi Bogumiłowice. Piwo to pobierać można tak 
w beczkach poł hektolitrowych, jak i ćwierć hektolitrowych. (923-2-10)

Administracja Browaru Wojnickiego.

K A S Y
ogniotrwałe

Fryderyka Wtosego
nabyć można w Krakowie jedynie

w Agencji dla Kołatków
0 . M ik iic k le g o  

r Krakowi® poi Nr. 28.
(30-12-)

WODA 
GORZKA

® A T I J B A L » A

O F E N E R
1 ,n ł 5 środek do usunięcia cią- 

ycli zatkan stolca, nieszkodzący wewnętrznemu or­
ganizmowi przez długotrwałe używanie.

MATTOHTI & WILLE
c. k. austr. nadworni dostawcy, 

właściciele 6 zjednoczonych źródeł gorzko-słonych w Buda-Peszcie, Dorotheagasse 6.

M A T T O I I  COWP.
c. k. nadworni dostawcy

we FRANZBNSBADZIE (w  Czechach)
rozsyłają produkta ze strony lekarskiej bardzo dobrze polecane, jak: m u l  m i n e r a l n y  ż e -  
i o j  - W®!?!, .  m u ł ®w *l a e l a a i s t ą  (suchy wyciąg' mułowy) w skrzyneczkach po
o • v 1 j  °’ ' " u ł o w y  ż e l» * l* ty  (płynny wyciąg mułowy) we flaszkach po
A kilo, jako wygodne a w swych skutkach f r a n c e n s l i a i l z k l e  k ą p i e l e  m u ł o w o  ż e la -  
z i s te  prawie dosięgające środki dla zakładów kąpielowych i użytku domowego. 1 4 a l s e r q u e l -  
l e  we flaszkach po /4 litra, n a t u r a l n a  s ó l  z H a i s e r q u e l l e  we flaszkach po 125 gra- 
?10,w> Tve wszelkich słabościach, w których chce się osiągnąć lekki stolec bez boleści, albo w 
dodatku do odpowiednich wód mineralnych, albo czysto rozpuszczone z najpewniejszym skutkiem.

—  P r z e p is y  lec ze n ia  i  b r o s z u r y  d a rm o ,  a s  
Główny skład w Wiedniu, Maximlilanstrasse 5 1 Tnohlanben 14. 

^^^^^^^^ysdńch^rłększychhandlach wód mineral, w kraju i zagranicą.

PIGUŁKI  BLAIMCARDA
Z E L A Z I S T O - J O D O W E ,  NIEPODLEGAJAQE R O Z K ŁA D O W I  

Potwierdzone prze Paryzką Akademię medyczną itd.
M A B O S C H J i T J ° DU ‘ ŻE.LAZA ; PiSu,ki te używaję się specyalnie prseciw •ŁAHObUiOM SKROFULLCZNYM, przeciwko którym proste lekarstwa
lelaziste pokazały się bezsilnemi; powracają krwi obfitość i pierwiastki

Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak obok aptekarz,
  znajdował sie u spodu etykiety zielonćj. ulica Bonaparte, 10, w Paryżu.

IVystrzegąc zif fałszerstw.
W Kr a k o wi e  W aptece p. Trauczyńzkitgo i w aptece p. Redylca. (633-6 )

F O S F O R A N  Ż E L A Z A
P. I aEJHIAS, Doktora Umiejętności,

8, ulica Vivienne.

ą przymioty,.d a  których użycie jego zalecają .------
B la uniknienia licznych lalszerstiv i naśladownictwa, źadaCaby stempel rządo­

wy francuzki kolorii niebieskiego, stosownie do prawa z 26 Listopada 1873, m arka 
fabryczna i podpis GRJMAULT et COMP. z najdowaly się na jednei etykecie. 

ostać można  w gtównych aptekach  w POLSCE i w A U S T R y I.

(44-14-)

A K A D E M I A  M E D Y C Z N A
orzekła:

m ineralna m m w A A  szonem żelazem
jest najbogatszą w żelazo i kwas węglowy w stanie wolnym.w 

Należy zaradzić się lekarzy o skuteczności tej wody niemającej sobie równej
w Enropia w leczeniu

Chorób gastralgloinych, Gorączek, Bladaczbi, Wynędznieją
i wszelkich chorób pochodzący; h z M S e d ® lsrw i8 t© Ś c i.

Towarzystwo w P a r y ż u ,  131, Bulwar Sebastopolski. Skład we Lwo wi e  w aptece 
p. Mikolascha; w K r a k owi e  w aptekach pp Trauczyńskiego i Redyka.__________J754-3-39)

.tM U U i m .< n a m i  U l u  i i  11 n i m  n  i :  l i n i m i  i i . . . n Y ; JT T 7 ;

SZPRYCOWAN!
Z ROŚLINY MATICO 

P. GttUHAUŁT et Cle, Aptekarzy w Paryżu,
8, ulica Vivienne.

;o w Peru, leczy szybko! niechybnie
‘ a  Grim nult eiCom p. dl&leka- 

kopaiwy za pomocą klejowa-
.  . __________   . _____  i balsomu kopolwjr.

Pigułki te, nietylko źe zawsze skutkuję w jak najkrótszym czasie, Ole no- 
e t me m ają tyle nieprzyjemnej woni balsam u kopaiwy.
K a |d y  flakonik opatrzony jest podpisem 4 > r l m a n l (  e t  f n w in .

, przygotowuje pikuf

wet . _ . . . . . . .  , ______
Każdy flakonik opatrzony jest podpisem _ _______
Dla unikniena licznych fałszerstw i naśladownictwa żądać aby stenmel 

n??owy (rauŁuzki koloru niebieskiego, stosownie do prawa z 26 Listopada 
d n e te T y k tó  ryczna 1 podpis GBIMAULT et C O M p'znajdow alysienaje 

Dostać można  w głównych aptekach w  POLSCE i w  A  U ST R Y I.

illliliiiiiiiiiiinnJIIIIIIIllllrfiimmnnTcnm^nm
(45-14-) Hnnmn

Czdonkjuai Drukurni „CZASU*4.

WODA I PUDRY DO ZĘBÓW
Dra PIERRE

f a k u l t e t u  m e d y c z n e g o  w  P a r y ż u
8, na P t a  Opery w Paryżu.

Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich.

MEDAL ZASŁUGI przyznany D o k t o r o w i  P 1 K K K K  na wysta­
wie wiedeńskićj, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym

Clayton i  Sbuttleworth
fabrykanci m a s z y n  rolniczych 
w  K rak o w ie*  R y n e k  LSS

poleeąją PP. R*?Iaikom 
Pługi różnego aystemn, 
Extyrpatory różu?) wlelhośrt, 
gpalchBlaeze,
Plewnlhi do baraków t kartofle, 
Brony diagonalne kale,
Brony łańeachowe do łąftt,
Walce do gniecenia bryt,
Mlewniki czcroborzutne różnych 

syetrmów,
Slcwnlhl rzędowe różn. cyctemów, 
Slcwnllal do kupkowego ilewu, 
Mlewniki ręczne taczkowe do ko­

niczyny,
Hoilarkl orygln. Yl alter A. Wooda, 
Roztrzgeaeze dana,
Grabiarki cale żelazne,
Grabiarki amerykańskie „gtżky‘S 
Wldly do dana ł nawozu, 
Żniwiarki orygln. Walter A. Wooda 
Przyrządy do octrzenla noży.

Zilustrowane katalogi na Żądanie 
bezpłatnie i franco. (484-15-

WarssBtat napraw,
K i e p  a r  z, nlicą K r z y w a  Nr. 89&

F u m I I  l  I M i

A j j e i i c j a  & &  l o b f t ś t
w  Krakowie, Emiek Nr. 28.

Do sprzedania

Iw powiecie Wadowickim, pół ćwierci miii 
I od gościńca rządowego Krakowjkc-Oświę­
cimskiego i od urzędu pocztowego — oboj- 

Imujący 116 morgów gruntu ornego, 12 
(morgów łąk, 7 m. past; i k, 80 mrg. lasu, 

2 sady i prawo prcpmacyj.
Bliższej wiadomości udM i Zarżą i  dói>r 

| Brzeźnica, poczta Brzeźnica. (453-8-10)

ZAKŁAD HIDROPATYCZNY
IPRIES8RITZHAL
pod W edniem (stacya irolei połuinio- 

wej Modiing.)
Prócz hldroterapii leczenie elektry- 

I cznością, gimnastyką i dyetetj czne. Bliż­
szych wiadomości udziela (tikże w jęz  ̂- 

I ku polskim) zarząd pod adresom: Ad- 
Imlilst atlon des Priessnii/hal, 
Wien, PsrkrlDg Nr. 2. (758-2-36)

    Heiraths - Partlen
fur Dameu und Herren vermittelt coulant 
und discret, fur vermogende Damen kosten- 
frei. J .  W o h l m a n n ,  B r c c l a a ,
Schwertstrasse Nr. 6. Gluckliche Erfolge. 
Feine Eeferenzen. Unaufiallige Corres- 
pondenz. (878-3-10)

S S n i  WBZolki i największy, usuwa
I W lf ł  natychmiast i trwale sławuj
L IT O M . gdy nie pomaga już żaden środek. — 
FI, 36 i 60 cnt. — Dalej 50 cut. i 1 złr. Esencys

aa. loki i kędziory
F A JU M A , nadaje połysk i trwałość lokom. - 
W Krakowie w aptece E. S t o c k ma r a .  (257-4-)

A rtykuły p n iow e rozm aite
I po 1—4 złr. tuzin
K m p e c l i e u r  2 złr. za sztukę posyła 

|za zaliczką (432-12-20)
John Zieger w Graz,

skład towarów gumowych i bandaży.

Ś w ie ż o ś ć ,  p ię k n o ś ć  1 m ło d o ś ć
nadaje twarzy i powłoce ciała

GREME-ORIZA
t le  Y I H O A  t le  liKRTCULON

L. LEGRANE, dostawcy perfum wielu
Panujących Dworów, (66-7-) 

207, ulica St. Honor'd iu . P a r y s u ,  
i w głównych magazynach Perfum we- Fran­
cji i zagranicą. W Krakowie « p. Jó­
zefa Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka; 
we Lwowie w pp. Mikolascha » Strzyżewskiego; 
w Czemiowcach w aptece p . Golichowskiego

POZIE de SAMI ŁEMAIRE

ADEKOKT Z ZIÓŁEK ZDROWIA Pa LE- 
MA1RE, używany z wielkiem powodzeniem 
_ przez doktorów, jest środkiem rozwadniają­
cym i przeczyszczającym krew, leczy chroniczne ZA­
TWARDZENIE najuporczywsze i choroby ztąd wy­
nikające, jak HEMOROIDY, hysterye, podagrę, go­

ściec, migrenę, uderzenia do mózgu i przywraca 
normalne funkeye trawienia.

Dostać można w P a r y ż u  w aptece Lemaire,_
w K r a k o w i e  w aptece p. Trauczyńskiego i w a- 
ptece p. Redyka.____________________(606-11-52:

J M  GELLA
fabryka kapeluszy słomkowych w Krako­

wie, ulica Floryańska Nr. 351, 
poleca swój wyborowo zaopatrzony skład kape­
luszy damskich, męzkich i dziecinnych, ubra­
nych i nieubranych podług najnowszej mody.

Przyjmuje także kapelusze do prania, far­
bowania, przeiabiania i ubierania.

Sprzedaż hurtowna i pojedyncza po cenach 
fabrycznych jak najumiarkowaószych. Wzory 
rozsyła na żądanie bezpłatnie. (649-10-)

Przy ulicy Lubicz poi Sr. 6
są do nabycia f l a n c e  t r z e c h l e t n i c h  
83Eg»araKÓw z nasion erfurckioh za 100 
sztuk 1 złr. 50 cnt., oraz przez cały maj 
wyborowo s z p a r a g i  n a  h o p y  i wszel­
kie j a r z y n k i .  (888 2-3)

W .  M a j o r .

200 wiedeó. cetnarów pięknego 
owsa do siewu

sprzedaje zarząd dóbr L a s k o ­
wy ,  poczta Limanowa. (885-2-4)

W Y S P R 1 R D A Ż

młodzieży końskiej
w C z u d c i ią  dwie mile dobrej drogi od 
Rzeszowa, zaraz po jarmarku Rzeszowskim 
Św. Wojciecha; roczniaki po og: Birn z Dro- 
howyża, dwóch i trzechlatki po og. Justice de 
lisber i synie jego Justice, który był premio­

wany na wystawie wiedeńskiej, także 15 ma- 
;ek ze źrebiętami po og. Schayga Majestoso, 
wszystkich około 100 sztuk, zdrowych i w do­
brym stanie. T eofil W a silew sk i. 

(800-5-6)

Trawy miodowćj
(holcus lauatus) świeżej i pewnej dostać można w 
B o c h n i  u p. Jf. M l r h n i h H  kupca, po cenie 
4 złr. 50 c. w. a. za korzec, wraz z workiem i wol­
ną odsjłką do kolei. Przy wzięciu naraz 10 korcy 
dodaje się 11 bezpłatnie. Przy zamówieniu dołącza 
się tylko mały zadatek. Jestto jedna z najlepszych 
traw do podsiewania ugorów i łąk, bo jest naj­
wcześniejszą, rośnie wysoko i znosi wilgoć i posu­
chę, jakoteż do podsiewania koniczów, osobliwie 
dwuletnich w słabszych gruntach, które od wy- 
marznięcia ochrania. Sieje się na wiigotną ziemię, 
bo nie znosi włóczki, a potrzebuje dużo wilgoci 
do kiełkowania. Na iłach i czystych piaskach z 
trudnością wschodzi. Wszelkie reklamacye proszę 
adresować: Zarząd dóbr w U b r z e ż u ,  poczta 
' a p a n ó w .  (482-12-14)

POKARM dla dzieci.
Dla wzmocnienia dzieci słabych 

i delikatnych piersi, żołądka, cierpią­
cych na niedokrwistość, najlepszym 
pokarmem jost S & A C A llO I I T  
ABRAISittiAIJK produkt poży­
wny i wzmacniający, przygotowany 
przez P Delangrenier w Paryżu.

Sład w Krakowie w aptece p. Trauczyń­
skiego i w aptece Redyka. (75-11-12)

FAYARD&BLAYNs S  
m
im  prseciw gośćcowi, nieżytom, bolom, r»- 
gu Kom. nagniotkom, oparzeniom i t. d. 
jm Skład centralny w Paryżu,  na ulicy 

Neuva Bi. Morri, 40 i we wszystkich 
ihg aptekach. (602 12-)

Rzetelni i zdolni

A J E I C I
Arzy chcą być skutecznie czynnymi w g a -  

Eatojpleezcnia gradowe 
HO, mogą swe oferty adresować wprost pod 
adresem: General - Agentur der D s t e r -  
r e ic h S s c h e a s  H a g e l v e r a i c h e -  
r w u g s  -  C S e s c i l s e h a f t  Ib  W i e n  
Giselastrasse Nr. 1. — Korzystne warunki 
zapewnione. (735-5-8)

Cierpienia nerwowe, osłabienia,
ogólne jak szczególne, ustępują w każdym razie siłę 
leczniczej, uznanej w Peru od niepamiętnych cza­
sów rośliny kokowej, którą A. H u m b o ld t  w Eu­
ropie gorąco polecał. Racyonalnie ze świeżej rośliny 
frzyrządzone preparata kokowe Mohrenapotheke 
tfainz, wynik dokładnych badań i prób ucznia Hum­
boldta, Dra Sampsona, uznane zostały m ld a w n a  
jako jedyne w swoim rodzaju. 1 pudełko 2 złr., 
6 pud 10 złr. w. a. Bliższe szczegóły darmo i o- 
platnie przez M o h r e n a p o t h e k e ,  H a i n z  i 
składy w KRAKOWIE W. R e d y k a ;  we Lwowie 
J, Beisera; w Wiedniu C. Haubnera, Hof 6; w 
Wrocławiu S. G. Schwartz, Ohlauerstr. 21. (88-4-6)

Prędkie i pewne niszczenie
szczurów i myszy

przez Jego Cesarską Mość C e s a ­
r z a  S ć r a w se isz k a  J ó z e f a  1 .  
w y ł ą c z n y m  p r z y w i l e j e m

odznaczona

:izną na szczury,
którą p r a w d z i w ą  nabyć można: 
0 9 ^  w K r a k o w i e  u p. M i -  
fc.eia.Ja Jawornickie*
g o ;  we L w o w i e  u pp. Konstan­
tego Iskier side go, Jakóba Beisera, Zy­
gmunta Buckera i P. Mikolascha; 
w Przemyślu u p. Kozłowskiego; w 
Stanisławowie u p. Stecher v. Sebenitz; 
w Tarnowie u pp. T. A. Wielogórtkie­
go i W. Miildnera i Spól. (424 4 9) 

Cena sztuki 50 centów.

Odpowiedzialny rządca drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i .


